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W Izbie poselkiej rozpocznie się już w najbliż 
szych dniach dyskusya nad budżetem. Przypusz­
czają, iż rozprawy ogólne nie przybiorą tak sze­
rokich rozmiarów, jak w latach dawniejszych. Gdy 
jednak parlament z powodu świąt Wielkanocnych 
ma być odroczony już 28 b. m., przeto niema pe 
wności, czy wogóle przed świętami przyjdzie 
szczegółowej dyskusyi nad budżetem, a dlat-gu 
też minister Dunajewski na ostatniem posiedzeniu 
Izby wniósł ustawę o przedłużeniu prowizoryum 
budżetowego aż do końca maja.

Co do sytuacyi parlam entarnej, nie mamy i dziś 
hliższyeb informacyj. Dla sprawy indemnizacyjnej 
większość nie jest dotąd stanowczo zapewniona. 
Klub centrum ma być przeciwny indemnizacyi, a 
Tiatnmiast W klubie flobenwarta zdołano złamać

W„ha » ę  j . ™ «  tylko D r 0 »
Z  Jakie stanowisko zajmie klub Coromniego, 
tego dotąd niewiadomo, ą jak donoszą Narodm  
lis ty  zapytywano klub Młodoczecbów, jakie zaj 
mie stanowisko wobec indemnizacyi. Dr Engel 
miał oświadczyć, iż klub młodoczeski weźmie tę 
Oprawę n a  najhliższem posiedzienm pod obrady 
i P0 decyzyi zawiadomi bezzwłocznie Koło polskie.

O d h ę ie j k o o t o w h  8t
dzielę odbył cesarz z księciem u w  » o
szą w Berlinie, że Prf  dml0^e“ y^ k ich kwestyach 
stanowczego programu we wszysi

“ w T j i w i .  w y b o rta
zjawisko, ie  dwa »troaniotwa kartelowe wolao 
konserwatywne i narodowo-liberalne,
bardziej ucierpiały w wyborach, czynią teraz g o r-  
kie wyrzuty rządowi, że się głównie be 7 
ścią swą i okazywaniem zupełnej prawie bl® 
ści do tak  niepomyślnego przyczynił rezultatu. 
Brak utrzymywania czucia z swem stronnictwem 
okazał się, ich zdaniem, że strony rządu już w cza­
sie ostatniego posiedzenia, kiedy ks. Bismarck 
nie zjawił się ani razu w Izbie i dopiero w prze
dzień ro zw i,z .m . rz ,"  w iate”  ° S
Sie w y b o r ó w n  ^ 8fornaDłowanem hasłem
rezultat iJ ^ daJ  boJrców do oddaw ania głosów na 
Die 'h^n rzym ierzeńców  w Izbie. Spowodowało to

pienia gromadnie.

t  a. „wTvtoCzonycb wczoraj głosów dzienni- 
. t-  I  wnosić można było, że przebieg dysku- 
karskich wn°®nel8Cyą względem wzięcia udziału 
syi nad in , ; ferenCyi berlińskiej, zakończy się 
Francy i w k o d  deputowanych pomyślnie dla 
w francuskiej 1 idzjał też to T irard , a uczu- 
mimsterstwa. rrz  je zdrowia, zjawił się w Izbie 
wszy nagłe polep rzednio pogłoskom. W dys- 
wbrew szerzonym p rbulanżyści głosy potępiające 
kusyi zabierali ■ ;ako czyn ubliżający go 
obesłanie koDieren ^ ’ emówieniu Spullera, który 
dności Francyi. r °  P z decydowała się dopiero 
w yjaśnił, że .F ' a“^ rogzenie na konferencyę ber- 
wtenczas przyjąć z«*P , Ż0 konfereneya ta bę- 
lińską, gdy się pr»e wCów w sprawie robotni 
dzie tylko ank ieiunmanitarnych względów Fran 
czej, która już z nnu’ natomiast żadnych spraw 
cyę obchodzić musi, z . żadnycb międzynaro 
politycznych nie porn J 8powodnje, zapanowało 
dowych zobowiązań u **w Izbie( tak , że Cas-
wogóle dobre uspos^ wać ją  pro8tą wzmianką,
sae-nacowi łatwo był P wjnny 8ję żadne stron- 

obec zagranicy

i r y g i n a l n y  p o m y s ł

nicze uwydatniać dążności, do jednomyślnej pra­
wie decyzyi, co też nastąpiło, gdy Spu’ler oświad­
czył, że z tych samych względów ministerstwo 
zadowolni się prostem przejściem do porządku 
dziennego. Proste przejście do porządku dzień 
nego przyjęto prawie jednomyślnie, bo^tylko czte 
rech bulanżystów oddało głosy przeciwne temu 
postanowieniu.

Rozprawy w Izbie włoskiej zakończyły się wpra­
wdzie faktycznem zwycięstwem prezesa gabinetu, 
które jednak do pewnego stopnia za moralną klę­
skę poczytać można. Wywodów jego słuchano o 
bojętnie i nie okazywano dla nich żadnej sympa- 
ty i, najmniej zaś dla ustępu przemówienia jego, 
w którym wydatek wynoszący około 82 milionów 
na wyprawy do płaskowzgórza afrykańskiego u 
ważał za rzecz drobną wobec mniemanego donio­
słego celu, którego jednak jasno określić nie zdo­
łał. Wotum zaufania przypisują w Rzymie jedynip 
tej okoliczności, że Izba unika wszelkiego pozoru 
okazania, jakoby się z zewnętrzną polityką Cri- 
spiego wogólności nie zgadzała.

M  ' H M i

niskiej w y o b r a ź n i .

(Ciąg dalszy).

V.
,  a no co Wieczór takie „marzenia 

Odtąd powtarzano . marzenja większego na
przeszłości"; co w 'e wi, tośeią podobieństwa; co 
bierały z dawna rz e c /  biegiadników gorętsza
wieczór wzrastała w 8 niem być przestało. —
żądza, by marzenie, przeszłości, rwali się
Odgrywając niby kom cbetnośei, rwali do po
do n iej, do jej u roru , y  Coraz wstrętniej- 
święceń, do czynu, v8tencya w F.1 msterze,
sza stawała im s ę  cboćby na smutki, tro
chętnieby ją byli zamie , b wieków, byle żyć, 
sk i. choćby na łzy ubiegłym
b y le  ży ć . obowiązkową czapeczkę

Dnia jednego zrzuciws J  0Dą różę, Biedziała
i upiąwszy w warkocze w rękn.
Krystyna w oknie z k8,J  gt! n0? — zapytał nie

— Co tam czytasz Csrera.
spodziewanie weboaząo •> drzek}a z niemal dzie-

— Zawsze to samo 0 },miłości“ i nic 
cinnym uśmiechem —
nie rozumiem. gzji 0boje do gale

Wziąwszy się pod ^ n> j |ość| lecz Jack
ryi obrazów. Była ich og aż gtanał przed
nie zatrzymując się, 8ze“, flfftwiaiącym  ludzki ży 
małym tryptykiem , Prze. wiatdw dwoje młodych 
wot. Wśród krzewów i czn]e patrżai0 gobie
ludzi, trzymając się za rę , drugim czło-
»  oczy. To byl nanędziam i p rac,
wiek w sile w i e k u  z cię kn njemn k jl.
na ramieniu zbliżał . jt j g0 zdaleka
koro rao .i.a jo b  b,j«to „ oj Sa wieSa i ,
serdecznem nń“ ,eche®dstawiał stojących nad brze 
czka. Trzeci obraz pr kdw; tak samo jak mło
giem morza dwoje starU®izerQ’ka trzymali się za 
da para na pierwszym wize

W  Paryżu, w Berlinie, w Peszcie i w W ie 
dniu z zupełnie odmiennych powodów i w prze­
ciwnych poniekąd kierunkach naznaczyć się 
daja równocześnie punkta zwrotne, jeśli nie 
w całym system ie, to w stosunku rządów do 
żywiołów parlamentarnych.

Pomijamy dziś pytania dotyczące Francyi 
N iem iec: tam zmiana jednego ministra nie 

elektryzuje już opinii zbyt przywykłej do prze­
sileń gabinetowych, a jej polityczna wrażli­
wość zoać tak stępiała, że szlachetna awan­
tura młodego księcia, spieszącego w szeregi 
armii narodowej, a odwiezionego do Claiiveaux, 
wywołała jedynie demonstracye grona wier 
nych przyjaciół. W  B erlinie, jak to już mó­
wiliśmy przed kilkoma dniam i, zanosi się na 
nowę. erę —  zapowiada ją stanowcza zmiana 
stosunku stronnictw w parlamencie, zapowiada 
inieyatywa cesarska w nowej zupełnie kolei, 
zapowiada wreszcie przewidywane ustąpienie 
kanclerza państwa, który znać za przykładem  
hr. Moltkiego pragnie odpoczynku na ostatnie 
lata życia.

Innego rodzaju przesilenia odbywają się 
w Peszcie i w W iedniu; tu naznacza je prze 
2;rana ozefa gabinetu, ówdzie jego zwycięstwa. 
P. Tisza odniósł ciężkie porażki przed rokiem — 
osłoniła go tylko powaga korony, która nie 
dopuszcza, aby przesilenia gabinetowo przy­
bierały charakter doraźnego upadku. Zbyt 
długo i zbyt zręcznie sprawował rządy w W ę 
grzech dawny przywódca lewicy, aby mu do 
zwolono runąć pod naciskiem opozycyi; jeśli 
dziś ustąpi, gdy burza się nieco uśmierzyła, 
to ustąpi z własnego poczucia, że jego czas 
minął. Jest w tej taktyce odwrotu zręczność 
irawdziwego męża stanu, ale jest niewątpli­
wie i wyższy wpływ pełen szlachetności i taktu, 
osłaniający ludzi i chroniący systemata od 
zbyt nagłych wstrząśnień i zmian. Choć po­
ciski na p. Tiązę padały od stronnictwa, któ 
rego był dawniej przyw ódcą, jeśli nie boży­
szczem, od skrajnej lewicy -  t0  pewna że j eg0
ustąpienie byłoby w bliższych lub nieco dalszych

ręce i z tą  samą serdecznością, choć przyblakłemi 
od wieku oczyma, na siebe natrzvli

następstwach tryumfem konserwatyzmu w W ę­
grzech, stłumionego przez długie lata rządów 
liberalnych i szowinistycznych —  a ta zmiana 
mogłaby jak spodziewać się należy, korzystnie 
wpłynąć na równowagę dwóch połów monarchii, 
równowagę tak często zwichniętą przez pier­
wszego ministra węgierskiego, łączącego w so­
bie szowinizm narodowy z niezmiernym darem 
przeprowadzania hegemonicznych instynktów  
węgierskich nietylko w wewnętrznych rządach, 
ale i tam, gdzie się stykają i gdzie się krzy­
żują interesa Przedlitawii z interesami W ęgier

W  W iedniu przeciwnie nietylko, że nie ma 
przesileń, ale gabinet śmiałemi krokami zdąża 
do uwieńczenia swych zamiarów i ustalenia  
system u, jaki reprezentuje. W  trzech kierun- 
sach śmiała inieyatywa świadczy o żywotności 
tt P^0Sramowości dzisiejszego ministerstwa. 
Ugoda czesko-niemiecka, przedłożenie w spra­
wie indemnizacyi galicyjskiej i rozszerzenie 
Linii akcyzowej —  to potrójny akt jedną orga­
niczną natchniony myślą. N ie wchodzimy 
tutaj w rozbiór merytoryczny tych trzech 
kwestyj już w dzienniku naszym szeroko i 
wielostronnie omówionych. Naznaczamy tylko, 
że jest to także punkt zwrotny wielkiej do­
niosłości, że ta potrójna inieyatywa tworzy 
całość ugodowej polityki, polityki kompromisu 
i zadowolenia różnych stronnictw parlamentu, 
że tern samem stwarza nową sytuacyę, w któ­
rej wszystko zawisło od tych stronnictw wza­
jemności.

N ie wą‘pimy, że gabinet hr. Taaffego pra­
gnie utrzymać dotychczasowy kierunek auto- 
nomiczno-konseiwatywny. Ugoda czesko-nie­
miecka była najtrudniejszym w ęzłem , który 
nie został rozcięty, ale nader misternie roz­
wiązany. Usunięcie tego tzkopułu, uśmierze­
nie głównego antagonizmu jest po prostu ar 
cydziełem pod względem polityki państwowej. 
Zadowolenie życzeń stolicy co do jednego z naj 
ważniejszych ekonomicznych postulatów nie ma 
jąc w sobie charakteru ustępstwa zacad, nie bę­
dąc poświęceniem interesów autonomicznych  
dLa centralistycznej metropolii —  rozbraja do 
pewnego stopnia główne ognisko opozycyi — 
a wraz z podpisanym aktem ugody czesko 
niemieckiej, uderza klintm  w obóz zjednoczo­
nej lewicy.

Teraz występuje pytanie: czy prawica utrzy 
mać zdoła swoją przewagę ? Kamieniem pro­
bierczym będzie tu sprawa indemnizacyi ga- 
licyj ikiej. O tern, że przedłożenie rządon e 
przejdzie teraz, po św iętach, czy w jesieni 
nie chcemy w ątpić, skoro ma zapewnione 
poparcie rządu. Ktokolwiek zna historyę 
funduszu indemnizacyjnego galicyjskiego —  
wlokącą się od lat czterdziestu z górą —  ten 
wie, że nie chodzi tu o dar milionów dla Ga- 
licyi —  ale raczej o częściową restytucyę 
krzywd w długoletnim zarządzie tym fundu­
szem krajowi naszemu wyrządzonych —  i n.e 
chodzi o żadne dobrodziejstwo, lecz o ugodę 
w sporze bezpodstawnym dla państwa, ale dla 
Galicyi zawsze kłopotliwym. Pragniemy tej
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zgody, bo od niej zaw isło całe nasze zagospo­
darowanie finansowe na przyszłość, ale wiemy 
także, że warunki zgody nie są bez pewnej 
ofiary dla kraju.

To też nie przemawiamy tu jako petenci 
oczekujący skutku żądań i obietnie. Świadomi 
dobrej woli gabinetu —  stawiamy to p y ta n ie : 
czy kwestya indemnizacyi galicyjskiej roz­
strzygniętą zostanie za porozumieniem w szyst­
kich odcieni dawnej prawicy, czy wymagać 
będzie innych kompromisów, do których ugoda 
niemiecko-czeska i posunięcie rogattk wiedeń­
skich przygotowuje pole?

K oalicya autonomiczno - konserwatywna u- 
trzymywała się przez lat dziesięć za pomocą 
wzajemności — i być inaczej nie mogło. Za­
sady polityczne zbliżały te odcienia do siebie, 
ale interesa poszczególnych prowincyj nieraz 
się krzyżowały. W sprawie indemnizacyjnej 
żaden z krajów koronnych nie jest wystawio­
ny na jakąkolwiek stratę , a ustępstwo ze 
s arbu państwa je st złudzeniem , jest jedną 
z pretensyj w  rodzaju sum neapolitańskich. 
Chodzi więc tylko o dobrą wolę. Czy ta do­
bra wola wobec G alicyi i posłów polskich, 
jakiej daje dowód gabinet, objawi się w róż­
nych odcieniach prawicy ? dla rzeczy to obo­
jętne, kto wotować będzie za, a kto przeciw, 
ale to nie jest obojętne dla system u, dla 
konsekwencyi dawnego przymierza stronnictw. 
Nie przeceniam y, tw ierdząc, że będzie to 
kamień próbitrezy dalszego bytu dawnej 
prawicy.

Utrzymać większość konserwatywną w par­
lamentaryzmie nie bywa to rzeczą łatwą. 
La gauche n est ja m a is  d ro ite , m ais la droite  
est toujours gauche —  powiedziano trafnie we 
Francyi, a aksiomat ten czy paradoks stw ier­
dził s ię , gdy po pierwszych latach nowej rze- 
czypospolitej w iększość konserwatywna Zgro­
madzenia narodowego przez liczne niezręcz­
ności podkopała swe stanowisko i oddała ster 
rządów republikańskich w ręce liberalizm u i 
radykalizmu.

Coś podobnego zagraża konserwatystom au 
stryackim w dzisiejszem  położeniu. Kluby hr. 
Hohenwartha, hr. Brandisa i hr. Coronmie- 
go rozstrzygającą w tej kw esty i i w tej ■ sta­
nowczej chwili będą m iały rolę. Czy baśń 
rozszerzana wśród chłopów południowych pro­
wincyj monarchii o darze milionów dla Ga­
licyi odstraszy katolickich posłów od aktu 
sprawiedliwości dla Polaków, czy też wobec 
rozbrojenia Niemców w Czechach, u łago­
dzenia opozycyi sto licy , odcienia te pra­
wicy nalegać będą na spieszne zaspokoje­
nie żądań w kwestyi szkolnej —  bez wzglę­
du na oportunizm chwili i na możliwe gra­
nice reformy ? —  Kwestya reformy szkolnej 
w duchu chrześcijańskim leży nam również 
na sercu; lecz żeby mogła osiągnąć skutek, 
potrzeba przedew szystkiem , aby solidarność 
prawicy się zatwierdziła i w zm ocniła, aby 
błędną taktyką nie zwichnąć stosunku stron­
nictw i nie przechylić szali wbrew inteneyom

gabinetu w kierunku lew icy. —  Darmo — 
są ch w ile , kiedy względy taktyki przeważać 
muszą, i tej właśnie taktyki, tego zrozum ie­
nia, jak doniosła jest obecna chwila przeło­
m u, oczekujemy od dotychczasowych sprzy­
mierzeńców K oła polskiego w Radzie pań­
stw a, oczekujemy go właśnie w kwestyi in ­
demnizacyi galicyjskiej.

Przesilen ie  w gabinecie węgierskim.

Zostawiliśmy wczoraj czytelników pod wraże- 
oiem wprost sprzecznych ze sobą wiadomości 
z Pesztu. Telegram biura korespondencyjnego 
przesłany nam w południe, wyraźnie donosił iż 
lymisya Tiszy została przyjętą; lecz wkrótce po­
tem otrzymaliśmy drngi telegram , zapowniajacv 
stanowczo, iż dymisya Tiszy nie została przyjęta 
(M atm  te eg^am zaw erał w istocie prawdę gdvi 
dymisya j e s z c z e  nie została przyjętą, ale je ­
dnak sam Tisza na zapytanie Apponyi’ego w par­
lamencie przyznał, iż w gabinecie zaszła różnica 
zdsń co do ustawy o swojszczyżnie, a różnica ta 
me została wyrównaną i o ile na podstawie dzi- 
u ej szych wiadomości wnos ć można, stanie się ona 
niewątpliwie powodem upadku Tiszy.

Wogóle w ostatnich czasach nie brakło licznych 
stare zarówno w łonie gabinetu, jak  partyi rządo 
*ej. Najświeższe nominacye nadżnpanów wywołać

serami T ŚlĆt°-8tre- c T * " *  między Tisz% * mini-
nicy źdlń agy im ; mÓwią także 0 różaicy zdan zachodzącej między Tiszą a Wecker-

m co do czasu regulacyi waluty, a między Tisza 
> Barcszem w sprawie Towarzystwa żellagi S
silenia* S E * * b e z p o ś r e d n i m  powodem prze
żnfe co do K r ® 50 8tf , ' \ 8ię U8tawa 0 swojszczy- ’ do któ.ręj spotkał Się Tisza z opozycva wszystkich swoLh kolegów. opozycją

Jak  wiadomo, na m>cy dotychczas obowiazuia 
cej ustawy utracił Koszut wskutek 10 let 

» .  gr.nicq „r.w o  o b y . a t e l , t «
Opozycya w parlamencie podniosła z S , g 
'em sprawę i żądała wyjątku dla K o sz ta  -  
Z tego powodu toczyły się w Izhin h 
wanych burzliwe rozprawy. a Tisza złożył wów 
<zrs oświadczenie iż rząd uważa Ludwika Ko 
szuta za obywatela węgierskiego, gdyż przez li- 
czne miasta i m im cypia został on wybrany oby- 
watelem honorowym i odnośne dypl my przyiał 
lesli panowie tego me uznajecie — rzekł Tisza do 
ipozycyi to jest to waszą rzeczą, my uważamy 
Ko szuta za obywatela węgierskiego. Wskutek tego 
'świadczenia zobowiązsł się niejako T sza wobec 

parlamentu, iż rew iz ja  os ta wy  o ‘ swojszczyżnie 
będzie tak przeprowadzoną, iż umożliwi Koszutowi 
dałsze zatrzymanie prawa obywatelstwa 
sk’ego. W tym też duchu opracował T s ’a nroLkt 
ooweh o swojszczyżnie. Tymczasem Sz.lsgyi 3  
h żył radzie ministrów projekt inny, różniący 8ie
£ n E 7 ? 5 * 7  VlaŚDie W *a«*dniczympunkc e , iż me zawie-a on wcale t. z w. Koszu-
Ł n n l 0- para? raf“: czy U abiolutnie nie przyznaje 
Koszutowi w ęgerskiego prawa obywatelstwa _  
Wszyscy ministrowie zaakceptowali projekf Szi-
ag>i r S°’ 8 T<sza 8am uznsje podobno także słu­
szność zapatrjw an swoich kolegów, ale ośw iad­
czeniem złożonem w parlamencie czuje s:e skrę 
powauym i od projektu swego odstąpić nie c h c t  
Wskutek tego powstało otwarte przes lenie gabi-
UctO "* 6*

I inni ministrowie cfccą zmiany ustawy o swoj- 
szezjżme, ale tylko ze względu na emigrantów i 
zbiegów wojskowych; opierają się zaś stanowczo 
przyjęciu do ustawy postanowienia, według  któ-

oczyma, na sieb;e patrzyli.
Widzisz Krystyno — rzekł młody mary­

narz — to przedstawia ludzkie życie. Są w nim 
troski, smutki, nieraz ciężka praca, a ie od“ » v ,* 7 r “ oa no-
czątku do końca j e s t  s i ę  d w o j e .  Czy zgodziła­
byś się zostać kiedyś taką staruszką, byle żywot 
cały spędzić we dwoje ze  m n ą ?

Na pytanie, Krystyna pytaniem odpowiedziała.
— Ale jakżesz oui mogli być szczęśliwi, skoro 

wiedzieli, że ich niechybna z czasem czeka śmierć?
— Pokażę ci teraz, dlaczego myśl śmierci szczę 

ścia ich zamącić nie mogła. Patrz na ten cmen 
tarz. Ludzie niosą trumnę, za nią idzie ksiądz 
z ferz"żem w ręku.

— W:ęc ten staruszek um arł? — z przfraże­
niem zawołała dziewczyna, przesiąknięta przyjętą 
w Canterbury zasadą że śmierć największem jest 
nieszczęściem.

—  Nie, nie on; o n a  umar’a. On postępuje za 
tm m rą, smutny ale spokojny. Wiesz dlaczego 
spokojny ? bo wie, że niebawem z nią się połączy 
i połączy na wieczność.

Krystyna milczała, głęboko wzruszona.
— Widzisz Krystyno, ludzie ci, mają za sobą 

jakie pięćdziesiąt, może sześćdziesiąt lat szczęścia 
i wzajemnej miłości. Czyż nie warto szczęście 
takie choćby śmiercią okupić? pójdź d a le j; jeszcze 
ci powiem, dlaczego staruszek nad grobem żony

n' l  to*mówiąc, zaprowadził towarzyszkę do bo­
cznej sali, będącej za dawnych czasów kaplicą 
Matki przenajświętszej i tam o świętych rzeczach 
z nią mówił. Gdy po godzinie z kaplicy wyszli, 
mieli oboje oczy pełne łez. Wiedziała już teraz 
Krystyna, że szczęście wieezncm być nie może; 
że kto kocha i jest kochanym, w wieczności po­
łączonym będzie. Odtąd przestała też dziadka na­
gabywać o znaczenie tego, co w książkach zwano 
„miłością."

VI.

Urokiem słów, a bardziej może jeszcze urokiem 
od szczęścia i miłości promieniejących oczów ich,

Krystyna i Jack Carera coraz więcej zwolenników 
do obozu swego przeciągali. Schodziło ich się już 
około póltorasta i ktoby był patrzał na zastęp 
tych rozbawiających, bawiących się i śmiejących 
się „salonowych" ludzi, nie byłby nigdy w nich 
poznał owych w moralnym i umysłowym letargu 
śpiących mumij.

Do zupełnego atoli szczęścia buntowników bra 
kowało wciągnienia do spisku samego dyrektora, 
samego Dra Linister. Do tego kolosalnego przed­
sięwzięcia z męztwem, które dała miłość, zabrała 
się lady Mildred Carera. I męztwo i miłość wy­
nagrodzone być miały.

O szarej godzinie, ukryta w gęstych krzakach, 
Mildred Carera, jak  istna syrena, wdziękiem głosu, 
oraz czarem ongi przez Lm istera ulubionej pieśni, 
nęciła przechadzającego się dyrektora i ciągnęła za 
sobą, aż się bezwiednie — za jej głosem idąc — 
znalazł w jednej z galeryi obrazów. Chciwie oczy 
wlepił w te płótna, przedstawiające wszystko, 
co dawniej stanowiło rzeczywistość; wszystko co 
z własnej woli postradał na zawsze. Wyrwał mu 
się z piersi cichy jęk, nagle przerwany szelestem 
kobiecej sukni, i oto „przeszłość," w całej wspa­
niałości swej ukazała się przed nim, pod postacią 
tej, którą kiedyś z całej duszy miłował. Mildred 
C arera, w pełni dawnej piękności, z uśmiechem 
na ustach, stała przed nim, obie do niego wycią­
gając dłonie.

Zwyciężony był sam dyrektor Falansteru w Can­
terbury.

VII.

Niestety! odkąd Indzie spiski knują, zawsze się 
je kiś znajdz:e zdrajca. Nie znalazł on się wszak­
że między naszymi sprzymierzeńcami, nale 
żącymi do gentle fo lks , tylko dozorca parku, 
usłyszawszy w muzeum muzykę i niezwykły ruch 
zakradł się do ciemnego korytarza i ztamtąd ca 
łej, co wieczór powtarzającej się, przypatrywał się 
zabawie. Statuta Falansteru u e zakazywały ani 
muzyki, ani tańców; nie było zatem o co skarżyć, 
jakkolwiek wykwintne bawiących się Btroje mia 
ły przecież coś w sobie podejrzanego; ale gdy

razu jednego, między tańcującymi ukazał się sam 
dyrektor —• ten wszechwiedzy arcykapłan — zgro­
zą przejęty dozorca pobiegł do Grout’a i wszyst 
ko mu wyjawił. Zawistny Linister’a wróg, w ta­
jemnicy 8'au rzeczy sprawdziwszy, postanowił 
czujnie dyrektora śledzić, in  flagranti złapać i od- 
razu przed zebranym fakultetem zdradę jego wy­
kryć. Podała mu do tego sposobność wiecznie 
nieprzezorna, bo wiecznie sobą tylko zajęta — 
miłość.

Wieczorem, w srebrzystem świetle księżyca, 
ujrzał Grout dawnego swego mistrza, trzymającego 
za rękę piękną lady Mildred Carera. Ukrył się 
za drzewem i podsłuchiwał: gruchali i gruchali, 
iak za najgorszych czasów zaledwo rzewne gru­
chały synogarlice. Wtem miłosna rozmowa nie­
zwykłego nabrała znaczenia; Grout uszy nadstawił.

— Powiedz mi, Harry, czyś ty tu choć szczę 
śliwy? — miękki, kobiecy pytał głos.

— Nie, Mildred, nie użyłem jedm j chwili szczę­
ścia.

— Więc dlaczegóż nie powrócić do przeszłości?
—  To już być nie może!
— A to dlaczego? Spojrzyj na mnie: od lat 

nie wiem wielu, może od wieków, żyłam, jeśli to 
można zwać życiem, w letargu, stokroć gorszym 
od owej, niby przez was pokonanej śm:erci. Z le­
targu tego zbudziła mnie mężna Krystyna i po­
kazała całą nicość, całą umysłową i moralną 
ohydę takiej egzystencyi; zwróciła całą duszę 
moją do przeszłości, i dziś mój drogi rwę się 
całemi siłami do przeszłości te j, rwę się ... i do 
niej wrócę.

—- Chcesz do niej wrócić? ale jak ?  — z prze­
rażeniem zapytał Dr Linister, ciszej dodając. — 
Mówiłem ja  niedawno Groutowi, że przecież przyj 
dzie czas, w którym się nasza ludzkość o dawne 
swe prawa upomni.

— Co tam Grout, dawny twój sługa, wiedzieć 
może o naszej przeszłości? On to właśnie zró 
wnał nas i zniżył do obecnego, nędznego pozio­
mu. Harry 1 mój drogi Harry! w twoich rękach 
spoczywa tajemnica Dra Schwarzbauma, a nic 
zmienić tu nie możesz?

— Miałbym cały fTkuItet przeciwko sobie!
— Zniszczyliście wszystko, co było życia wdzi 

kiern, wszystko, nawet miłość, a teraz mówisz 
■'apózno... już ja  bym wiedziała, co zrobić! ’

— Cóż takiego? — z drżeniem pytał dvrektr 
ręką obejmując wiotką kibić dziewczyny.

— Otóż zebrawszy wszystkich naszych z wole 
ników, a zwłaszcza zabrawszy tajem neę D 
Schwarzbauma aby dalsze tejże zastosowanie uni 
możliwie, uciekłabym z nienawidzonego zaklai 
w Canterbury, by osiąść gdześ daleko, bard: 
d leko i żyć tam na dawny sposób.

W tej chwili odezwał s :ę dzwon, zwołujący i 
kolacyę; kochankowie zerwali się z miejsc i nś< 
skawszy się serdecznie, różnemi drogami udali s 
do halli. Tryumf Grout’a był więc zupełny. P 
stanowił odkrycie zdrady przed fakultetem do n 
stępnego odłożyć dnia, a  t-go wieczora przekom 
się jeszcze o prawdziwości słów dozorcy. Wid 
rzęsiście oświetlonej galeryi obrazów, gdzie w świ 
tnych strojach około pięćdziesiąt osób, włączn 
z Drem L 'm sterem , przy odgłosie muzyki zan 
miętele tańczyło, dowiodło mu, że nadeszła chwil 
by dalszej katastrofie zapobiedz.

Nazajutrz, podczas gdy rozpromieniony Gron 
zebranemu in  gremio fakultetowi wyjawiał stri 
szliwą zbrodnię dyrektora, tenże dyrektor w ti 
warzystwie ukochanej, stojąc nad a rk ą , zawier 
jącą tajemnicę „daru życia" przysięgał piekn! 
dziewczynie wieczną miłość, wieczną jei żVcz 
uiom uległość, na dowód czego, wyjąwszy rek 
pism niemieckiego mędrca, jej go wręczył, a  oi 
manuskrypt starannie w zanadrze schowała noc 
łunkiem za czyn ten Linistera wvnagradzais 
W nroczys ej chwili tej promień elektrvcznm 
światła nagle padł na kochanków i k i f f i S

zdrajco!" gł°8ÓW’ 2aWołalo: n Z d ra^ ofzd r^
(Dokończenie nastąpi).

A. M. L.
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rego za obywatela węgierskiego uważany byłby 
i ten, kto został wybrany obywatelem honorowym 
jakiegoś municypium. Oświadczenie swoje w par­
lamencie złożyć miał Tisza bez porozumienia się 
z resztą ministrów, a ci właśnie nie chcą dopuścić 
takiej reformy, któraby wydaną została wyłącznie 
na korzyść człowieka, nieuznającego legitymizmu 
korony, konstytucyi i parlamentu. W radzie mi 
nistrów przeważyło przekonanie, iż przeciw chwi 
Iowo tak rozognionemu kultowi dla Koszuta na 
leży wystąpić z całą siłą, jakiej tylko prawo uży 
cza. Szczególnie od chwili, gdy Koszut wystoso 
wał do Helfy’ego znany list, w którym mimo 
ewentualnego przyznania mu prawa obywatelstwa, 
czego w sposób rozkazujący się domagał, zanego­
wał on wszystkie-obecne prawne stosunki w Wę 
grzech, stanowczo uznali wszyscy ministrowie, iż 
byłoby aktem słabości ze strony rządu, gdyby 
w noweli o swojszczyźnie pomieścił paragraf Ko- 
szutowski. Paragraf ten wywołał przeto kryzys 
gabinetową, która, o ile się zdaje, nie da się ina 
czej załatwić, jak tylko dymisyą Tiszy.

Przedwczoraj o godzinie 3 popołudniu odbyła 
się konferencya ministrów pod przewodnictwem 
Cesarza, na której zajmowano się rewizyą ustawy 
o swojszczyźnie. Na konferencyi tej nie doprowa­
dzono do skutku porozumienia. Wczoraj zaś rano 
miał Tisza u Cesarza osobne posłuchanie, które 
trwało przeszło godzinę. Z zamku udał się Tisza 
naprzód do swego pałacu, a następnie do Izby 
wyższej, której komisya skarbowa obradowała 
nad budżetem. Według ostatnich wiadomości z Pe 
sztu, audyeneya Tiszy u Najj. Pana nie doprowa 
dziła do żadnej formalnej decyzyi, ale uważają 
za rzecz prawie niewątpliwą, iż poda się do dy 
misyi Tisza, a z nim cały gabinet. Formalna je 
dnak decyzya co do losu gabinetu nie nastąpi 
przed 13 lub 14 b. m , czyli przed uchwaleniem 
budżetu przez Izbę wyższą. Dopiero bezpośrednio 
po sankcyoQowaniu ustawy budżetowej, zostałaby 
przyjętą dymisya Tiszy, a proponowany przezeń 
następca otrzyma misyę utworzenia nowego 
gabinetu. Jakiś czas mówiono, iż spuściznę po Ti­
szy obejmie hr. Csaky, ale dziś utrzymuje s:ę 
zgodne zdanie, iż przyszłym prezesem węgierskie­
go gabinetu zostanie hr. Juliusz Szapary, były mi 
nister skarbu, a obecny minister rolnictwa. Do no­
wego gabinetu wejdą najprawdopodobniej wszyscy 
dotychczasowi ministrowie, a zamianowanym bę 
dzie tylko nowy minister rolnictwa. Duszą zaś no­
wego gabinetu będzie Szilagyi. Nowy gabinet ro­
zwinie też w ogólnych zarysach przed parlamen­
tem swój program polityczny.

Od przesilenia gabinetowego ważniejszem do 
pewnego stopnia jest przyszłe stanowisko party i 
liberalnej. Mniemają, iż Tisza zatrzyma nadal 
przywództwo tej partyi, a tem samem pozostanie 
także w przyszłości ważnym czynnikiem polity 
cznym, z którym trzeba się będzie dobrze liczyć. 
Z innej strony zaś przypuszczają, iż Tisza nie 
długo się utrzyma na stanowisku przywódcy par­
tyi. Na czele tej partyi stanie inny przywódzca, 
a będzie nim minister sprawiedliwości Szylagyi 
Uważają nawet za rzecz możliwą, iż nastąpi zia­
nie się liberalnej partyi ze znaczną częścią umiar­
kowanej opozycyi, stojącej na tem samem pra­
wno - państwowem stanowisku.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
Wiedeń 6 marca.

(?) Pod względem sprawy bułgarskiej odbywa 
się gra poniekąd niejasna. Mogę zapewnić, że 
rząd bułgarski niema zgoła zamiaru podjęcia wiel­
kiej akcyi względem uznania księcia, ani na ze 
wnątrz, ani na wewnątrz przez ogłoszenie niepod­
ległości Bułgaryi. R*ąd angielski udzielił w Zofii 
stanowczej rady, żeby żadnej akcyi nie podejmo­
wano, gdyż nawet życzliwe mocarstwa nie mo­
głyby jej poDrzeć. Tutejszy poseł turecki zape­
wnia na podstawie otrzymanych instrukcyj, że 
Porta bezwarunkowo w kwestyi uznania inieya- 
tywy nie weźmie i rezerwy nie porzuci. Jeżeli 
mimo to rząd  bułgarski wiadomemi półurzędo- 
wemi notami wywołuje wrzawę, to ma do tego 
pewne powody i ma to pewien cel. Wszelka taka 
niby akcya patryotvezna działa uspokajająco na 
opinię publiczną w Bułgaryi, usuwa ziemię z pod 
nóg agitatorom. Z drugiej strony wobec niewąt­
pliwego czy przymierza, czy porozumienia tylko 
Serbii z Czarnogórą, rząd bułgarski uważa za po­
trzebne zwracać uwagę na takiego porozu­
mienia, na pokojowe znaczenie ewentualnego u- 
znania księcia, a zarazem sąsiadom daje do po­
znania, że ma w ręku atuty, t. j. ogłoszenie nie­
podległości, postawienie się na czele nowego ru­
chu, któryby ogarnął Macedonią. Gra ta jest nie­
wątpliwie jedną z przygrywek przyszł ści, obe­
cnie jednak nie zagraża ona żadnem zaburzeniem, 
ani nawet dyplomatycznej kampanii nie wywoła.

Nie bez związku z temi sprawami jest wspo­
mniana już b ro szu ra : „Der Antagonismus Russlands 
und Englands in Asien; eine militiir- politische 
Studie von einem Reichsralhsabgeordnetenu (187 
stronie). Autor, poseł polski zachowuje incognito, 
praca zaś jego liczne sfery zainteresowała.

Mogłoby się zdawać, że ta broszura nie przy 
nosi nic nowego, któż bowiem nie wie o antago­
nizmie Anglii i Rosyi w Azyi. Kiedy powstały 
w Paryżu Wiadomości polskie, pierwszy artykuł 
napisał Klaczko p. t. „Herat;“ Vambery w li­
cznych pismach poucza o azyatyckich stosunkach; 
Sprawa afjańska już k lka razy wojną zagrażała, 
a postępy Rosyi w Azyi są zarówno zdumiewa­
jące jak niebezpieczne dla świata. Otóż rozważać 
te rzeczy trzeba, a rozważanie nawią-ane do ak­
tualnych stosunków, zawsze jest pouczającem j 
pożądanem.

Autor wykazuje postępy ekspanzyi rosyjskiej; na 
północ i wschód dosięga morza, na zachód zagraża 
sąsiednim państwom bezpośrednio. Równocześnie 
sięga po Konstantynopol, zagarnia środkową Azyę, 
zagraża Iadyom. Cele rosyjskie muszą wywołać 
wielkie starcie się dwóch światów, dwóch cywili- 
zacyj. Nad sytuacyą polityczną panuje antagonizm 
interesów Rosvi i Auatryi w Europie, Rosyi i An 
glii w Azyi. Ten ostatni bada autor ze stanowi­
ska dyplomatycznego i wojskowego. Dokładna 
mapa przedstawia zdobycze Rosyi, a z history­
cznego zarysu działania Rosyi na zdobyte ludy 
wyciąga autor następujące wnioski:

Posuwanie się Rosyi w Azyi odbywa się z siłą ele­
mentarną ; zdobyte światy umie ona asymilować, ru- 
syfikować, dlatego zdobycze jej są pewne, trwałe, 
wzmagają jej potęgę polityczną i wojenną, podczas 
gdy angielskie panowanie ma podstawy kruche, nie­
pewną. Działalność Anglii w celu wstrzymania po­

chodu Rosyi nie odnosi też skutku. Nie umie Anglia 
wyzyskać nadarzających się okoliczności, żeby Ro- 
syę osłabić, cofnąć; tak było w roku 1854 pod 
czas wojny krymskiej, tak było w roku 1863 pod 
czas powstania polskiego, tak było w roku 1877 
Historya dyplomatyczna poucza, że Anglia nie 
jest w stanie wstrzymać Rosvi na północnej gra 
nicy Persyi i Afganistanu. Iudye wskutek zbli­
żenia 3:ę Rosyi stały się już kontyntntalnem pań 
stwem; morska potęga Anglii nie wystarcza na 
ich obronę. Rosya góruje w Azyi nad Anglią ini­
cjatywą polityczną i wojskową; stosunki strate­
giczne są tam dla Anglii niekorzystne. Anglia za­
tem sama, bez sprzymierzeńców nie jest w stanie 
zwycięzko Rosyę odeprzeć. Musi ona szukać po 
mocy u p o t r ó j n e g o  e u r o p e j s k i e g o  p r z y ­
m i e r z a ,  dla którego nadowrót przymierze z An­
glią wielką ma wartość. Jak długo Rosya w Azyi 
całą swoją siłą rozporządzać może, Anglia po­
radzić jej me zdoła. Dopiero gdyby Anglia, jako 
aliant trój przy mierzą wojnę azyatycką podjęła, mo­
głaby liczyć na powodzenie. Główne siły rosyj­
skie byłyby wtedy uwięzione na zachodniej gra 
nicy europejskiej, a gdyby Turcyę pozyskano, 
stałby się możliwym atak na Kaukaz, który jest 
kluczem strategicznego położenia w Azyi. Jeżeli 
Anglia chce zabezpieczyć sobie kt.ronę indyjską i 
300 milionów konsumentów swoich towarów w A 
zyi, to musi przystąpić do koalicyi europejskiej 
i brać czynny udział w niechybnej wojnie Europy 
przeciw Rosyi.

Autor popiera swoje wywody informacyami 
z archiwów, ze źródeł mało, albo wcale niezna 
nycb, zwłaszcza rosyjskich i dochodzi do konklu- 
zyi aktualnej, praktycznej.

Ta konkluzya wskazuje dyplomacyi europej 
skiej cel odległy i warunki do niego wiodące. 
Niewątpliwie jest praca ta najwięcej zajmującą 
dla Anglii.

W sprawie reformy ustawy drogowej.
Lwów 7 marca.

(X ) Dotychczasowa wzajema wymiana zdań 
w sprawie reformy ustawy drogowej, doprowa­
dziła w najważniejszych kwestyach do zgodnych 
w zasadzie zapatrywań obu władz krajowych, to 
jest Namiestnictwa i Wydziałn krajowego. Na­
miestnictwo podzieliło bowiem zdanie Wydziału 
krajowego, iż radykalna reforma ustawy drogo­
wej i zmiana całego systemu konkurencyjnego, 
któraby między innemi miała na celu porzucenie 
dotychczasowego systemu prestacyj w naturze, a 
przyjęcie natomiast systemu prestacyj w gotówce, 
bądź to w formie dodatków od podatków, bądź in 
nych samoistnych prestacyj pieniężnych, jak 
niemniej i dotychczasowej podstawy repartycyi 
wymaga wszechstronnych i wyczerpujących badań, 
któreby w krótkim czasie dokonane być nie mo­
gły i dlatego też do takiej radykalnej reformy 

i w niedalekim czasie nie możnaby przystę­
pować.

Ze swej strony podniosło Namiestnictwo, iż ta­
ka radykalna reforma supponuje także inny u- 
strój władz wykonawczych, a mianowicie zarządów 
drogowych, albowiem budowanie i utrzymywanie 
dróg wyłącznie za gotowe pien:ądze wymaga obok 
wielkiej bezinteresowności organów wykonawczych 
także i większych sił iutelektualnycb, aniżeli je 
obecne zarządy drogowe w przeważnej części po 
siadają, nadto zaś o nałożeniu kilkumilionowej 
piestacyi drogowej na kontrybuentów obecnie, gdy 
ich jeszcze obarcza ciężar podatku indemnizacyj 
nego, ani myśleć nie można.

Namiestnictwo zgodziło się zatem z dalszą kon- 
kluzyą Wydziału krajowego, iż należy na razie 
poprzestać na częściowej zmianie niektórych po­
stanowień noweli drogowej z r. 1885, a wyraziło 
p.żytem zapatrywanie, iż i te częściowe zmiany 
tylko na podstawie dokładnych badań i pewnych 
zupełnie dat wprowadzićby należało.

Wydział krajowy wymienił jako takie postano­
wienia noweli, wymagające zmiany, te, które do 
tyczą: sposobu pokrycia potrzeb materyału dre­
wnianego; bonifikacyi dla obszarów dworskich, wy 
dających cały dla dróg gminnych potrzebny mate- 
ryał drewniany; wreszcie stosowania ustawy dro 
gowej do większych gmin miejskich.

Namiestnictwo wyraziło Wydziałowi krajowemu 
zapatrywanie, iż zasada, że obszar dworski wi 
nien wydać cały do utrzymania dróg gminnych 
potrzebny materyął drewniany, została nie dopiero 
ustawą drogową z r. 1866 wprowadzoną, istniała 
ona już przedtem na mocy dawniejszych przepi­
sów politycznych, a nawet istniała już od wieków 
na mocy zwyczaju, że zaś była praktyczną, naj 
epszy dowód w tem , iż pierwsze naruszenie jej 

przez nowelę drogową z r. 1885 wywołało mno 
gie niedogodności i wprowadziło zamęt w admi- 
uistracyi dróg gminnych.

Ograniczenie prestacyi w materyale drewnia­
nym do wartości 5°/0 podatków bezpośrednich 
przez obszar dworski opłacanych lub do jakiej- 
Łolwiek innej stałej cyfry, był by — zdan em Na­
miestnictwa — tylko wówczas usprawiedliwionem, 
gdyby poprzednio sprawdzonem zostało w sposób 
mewątpl wy, iż ta cyfra odpowiada przeciętnej 
rocznej potrzebie dróg gminnych, lnb, że za względu 
na siłę podatkową i udział w korzyśc;acb, przez 
używanie tych dróg, stoi w odpowiednim stosunku 
do warLści prestacyj innych kontrybuentów i ich 
udziału w rzeczonych korzyściach. Co do tego 
drugiego niema dotychczas potrzebnych dat, a i 
w przyszłości będą one trudne do uzyskania, zaś 
co do pierwszego, wykazało już dotychczasowe 
doświadczenie, że owe 5°/0 podatków w ogólno 
ści nie są wystarczające.

Jedyny słuszny zarzut, jaki podnoszono prze­
ciw obowiązkowi obszarów dworskich, dostarcza 
nia całego potrzebnego materyału drewnianego 
był ten, iż obciąża on te obszary dworskie bar­
dzo nierównomiernie. Zarzut ten —- zdaniem Na­
miestnictwa — da się jednak daleko łatwiej i bez 
nsz zerbku dla pielęgnowania dróg gminnych usunąć 
przez obmyślenie stosownej bonifikacyi dla tych 
obszarów dworskich, które tą prestacyą, t. j. wy­
daniem c a ł e g o  potrzebnego materyału, będą 
przeciążone, aniżeli przez ustanawianie z góry pe­
wnej stałej cyfry, bez względu na rzeczywistą, 
prawie co rok się zmieniającą, potrzebę.

Co do sposobu bonifikacyi dla obszarów dwor­
skich, wydających cały dla dróg gminnych po­
trzebny materyał drewniany, nie mogło Namie 
stnictwo objawić swego zapatrywania, a to dla 
braku dostatecznej podstawy, opartej na niewąt­
pliwych datach, których mają dopiero dostarczyć 
badania przez Wydział krajowy zarządzone. Z te­
go powodu ograniczyło się Namiestnictwo co do 
tego punktu tylko do kilku uwag ogólnej natury.

Zdaniem Namiestnictwa, bonifikacya może mieć,

ieżeli się ma opierać na jakiejś racyonalnej pod 
stawie, dwojaki cel: albo wyrównać różn:ce, ja- 
kieby pomiędzy wartością prestacyi obszaru dwor­
skiego, t. j. daniny w drzewie a wartością pre­
stacyi inDych kontrybuentów, t. j. daniny wr ibo-  
ciznie zachodzić mogły, — albo też wyrównanie 
różnicy, jska zachodzi pomiędzy samemi obszara 
mi dworskiemi, wydającemi cały potrzebny ma­
teryał drewniany pod względem wartości tej pre­
stacyi.

Jak długo obowiązywała w tej mieize ustawa 
z roku 1866 i dawniejsze przep:sv lub zwyczaje, 
nikt się nie żalił na nierówny rozdział ciężaru po­
między gminy z jednej a dwory z drugiej strony, 
uważano go za naturalny, stosunkami kraju wska­
zany, a i dziś trudnoby podobno było udowodn:ć, 
że ten rozdział nie jest sprawiedliwy, albowiem 
wchodzićby musiał w rachubę nietyłko stosunek 
wartości jednej i drugiej prestacyi do opłacanych 
przez jedną i drugą stronę podatków bezpośred­
nich, ale także i udział w korzyściach, przez uży 
wanie dróg gminnyeh, który obliczyć w sposób 
niewątpliwy, jest rzeczą nader tiudną, a może i 
niemożliwą.

Jeżeli tedy tej pierwszej różnicy dotychczas 
nie podnoszono i jeżeli wykazanie jej byłoby nie­
tyłko trudnem, ale poniekąd wprost niemożliwem, 
to wynika ztąd — zdaniem Namiestnictwa — iż 
bonifikacya powiDna mieć na celu tylko tę  drugą 
różnicę, t. j. tę, jaka zachodzi pomiędzy samemi 
obszarami dworskiem i pod względem wartości ich 
prestacyj w naturze przy wydawaniu całego po 
trzebnego materyału. Różnicę tę zaś skonstatować 
nie jest rzeczą zbyt trudną.

Wedle przepisów noweli drogowej z r. 1885 i 
regulaminu wykonawczego, winien każdy zarząd 
dr, gowy gminny przedkładać co roku wydziałowi 
powiatowemu swój preliminarz drogowy, który jako 
taki, musi także wykazywać ilość materyału dre 
wnianego w ciągu roku potrzebnego. Na podsta 
wie tych preliminarzy i przy pomocy rachunków 
w myśl § 32 regulaminu wykonawczego, również 
co rok składać się mających, z łatwością będzie 
mógł wydział powiatowy obliczyć wartość rocznej 
prestacyi w drzewie w całym powiecie, a po 
równawszy tę sumę ze sumą podatków bezpo 
średnich, również w całym powiecie przez obszary 
dworskie opłacanych, wyprowadzić z wszelką do­
kładnością procent, jaki ponosi czyli opłaca ogół 
obszarów dworskich na rzecz dróg gminnych. Pro­
cent ów będzie zatem stanowić cyfrę normalną, 
czyli granicę rozdzielającą prestacyę roczną każ­
dego obszaru dworskiego na część bezpłatną i na 
część bonifikować się mającą wedle cen prze­
ciętnych przez radę powiatową w myśl postano­
wień noweli drogowej i regulaminu wykonawczego, 
co rok ustanowić się mających, tak iż obszar dwor­
ski za każdą ilość drzewa wydaną ponad ową 
cyfrę normalną, ma prawo do takiej bonifikacyi 
z powiatowego funduszu dróg gminnych. Oczy­
wista, że obszary dworskie, których prestacyanie 
przekroczyła w ciągu roku tej cyfry, nie mają 
prawa do żadnej dopłaty, jak skoro uczyniły za- 
deść obowiązkowi swemu i wydały tyle drzewa, 
ile było potrzeba.

Temu prawu obszarów dworskich do żądąnia 
bonifikacyi odpowiadać musi — zdaniem Namiest 
nictwa — obowiązek powiatowego fanduszu dróg 
gminnych, płacenia jej w całej pełni, skoro jest 
oznaczona granica, do której sięgać ma prestacya 
bezpłatna, a jeżeli zwyczajne dochody tego fundu 
szu nie wystarczają, obowiązaną jest w myśl 
§ 13 noweli drogowej z r. 1885, rada powiatowa 
pokryć niedobór z funduszów powiatowych.

Co do kwestyi stosowania ustawy drogowej do 
większych gmin miejskich podniosło Namiestnictwo 
następujące punkta:

a) Czyby nie należało rozszerzyć postanowie­
nia § 31 ustawy z r. 1885 do wszystkich miast 
większych, a bliższe oznaczenie tych miast bez 
restrykcyi zawai tej w rzeczonym paragrafie pozo 
stawić wzajemnemu porozumieniu się władz kra­
jowych, t. j. Wydziału krajowego i Namiestni­
ctwa.

b) Czyby nie należało wszystkich tych miast 
wyłączyć ze związku powiatowego funduszu dróg 
gminnych, tem więcej, iż do niego wchodzą także 
obszary dworskie, nie mające nic wspólnego z mia­
stami pod względem utrzymania ulic i dróg miej­
skich.

c) Czy nie należałoby miastom, które chcą i 
mogą na cele swych dróg i ulic obrać inne fun 
dusze i dochody gminne, pozostawić tę wolność 
z zastrzeżeniem, iż coroczny wydatek ua ten cel 
wynosić winien przynajmniej tyle, ileby wynosiła 
wartość prestacyj w  myśl § 31 noweli drogowej 
zrealizowanych.

d) Czy ze względu na opłakany stan komuni- 
kacyj w naszych miastach prowincyonalnych, na 
irak bruków, ścieków, przepustów, czystości icb 
itp., nie należałoby poddać ich ściślejszej i bliżej 
określonej kontroli i przepisać im pewien porzą­
dek i sposób postępowania przy stopniowem za­
prowadzeniu odpowiedniejszej komunikacji w miarę 
środków do dyspozycyi będących.

Namiestnictwo prosiło Wydział krajowy, ażeby 
powyższe uwagi wziął pod swą rozwagę niejako 
postulata ze strony Namiestnictwa postawione, ale 
raczej jako wzajemną wymianę zapatrywań, ma­
jącą na celu wyjaśnienie pojedynczych kwestyj 
wątpliwych i posunięcie naprzód przygotowań do 
przyszłej reformy ustawy drogowej.

Unici.
Siedlecka guheruia, powiat radzyński, 

parafia Gęsia, 26 lutego.
W ostatniej korespondencyi z Podlasia pisaliśmy 

o tem, że władze zaczęły mniej zwracać uwagę 
na tak zwane śluby krakowskie i że senat wsku­
tek apelacyi kilku Unitów do sądu okręgowego, 
który skazał ich na zapłacenie kary, rozkazał Uni­
tom karę zwrócić, a sprawę ich oddać do rozpa­
trzenia innemu sądowi.

Wyraziliśmy przytem powątpiewanie, by w sfe­
rach rządowych zaszły zmiany w poglądach na 
sprawę Unitów i byliśmy tego zdania, że po za­
warciu układów z Papieżem prześladowanie Uni 
tów na nowo się rozpocznie.

Przewidywania nasze sprawdziły się. Popi i wła­
dze miejscowe nietyłko śledzą każdy krok Uni­
tów, nietyłko wymagają, by uczęszczali do cerkwi, 
chrzcili dzieci u popów, lecz wymyślili nowy ś-o- 
dek prześladowania ich. Popi z rozkazu wyższej 
władzy podczas świąt Bożego Narodzenia chodzili 
do Unitów z kolendą. Kto wie o przywiązaniu 
ladności d-» unii i o tym wstręcie, Który przez 
długoletnie prześladowanie wyrobił się w nich do

prawosławia, ten także zrozumie, że nowy ten śro 
dek dręczenia ludności podlaskiej jest dla nieb pra 
wdziwą katuszą Pop nie opuści ani jednego domu 
unickiego.

Po modlitwie odprawionej u Unity, kropi wodą 
święconą mieszkanie i każe całować wszystkim 
członkom rodziDy krzyż. Ponieważ popi w parafii 
znają wszystkich Unitów i ich dzieci, nikt nie 
może się uchylić od tego, gdyż w przeciwnym ra 
zie każą mu płacić za karę 25 rubli.

Powiat sokołowski, wieś IIołubli,
28 lutego.

U nas od pewnego czasu bywają pod rozmaitemi 
Dozorami formalne nocne napady policyi na tych 
Unitów, którzy nie chcą przyjmować prawosławia. 
W Hołublach n a  przykład 10 lutego napadli w nocy 
na dom unicki dlatego, że przed trzema tygodniami 
z demu tego jeździli za granicę dla zawarcia 
ślubu. Gdy w nicy gospodarz usłyszał stukanie 
do drzwi, wyszedł na podwórze i zwróciwszy się 
do strażników, zapytał, czego od niego żądają.

Jeden ze strażników (było ich 17) wszedł do 
izby. Wówczas Unita pospiesznie zamknął drzwi. 
Ponieważ w powiecie sokołowskim napady podobne 
odbywają się bardzo często, przyczem strażnicy 
dopuszczają się największych nadużyć:^ zabierają 
odzienie, rzeczy i pieniądze, Unitów opierających 
się biją, nic więc dziwnego, że ludność, nie zwa­
żając na jej usposobienie łagodne i spokojne, zo 
stała wyprowadzoną z cierpliwości, zdecydowała 
się nareszcie na to , ażeby jeżeli mają ją grabić, 
bić i prześladować bezkarnie, jeżeli wszystkie 
skargi pozostają bez skutku, gdyż każdy Unita 
jest w oczach władz gorszy od zbrodniarza, bro 
nić się przed prześladowaniem pięściami.

Unita, o którym pisaliśmy powyżej, odwiedzin 
strażników spodziewał się, zaprosił więc do siebie 
na noc kilkunastu silnych parobków, ażeby w ra­
zie napadu nie pozwolić się związać przez straż­
ników. Po zamknięciu drzwi parobcy pochwycili 
strażnika, odebrali ma pałasz i rewolwer, poczem 
tak go pobili, że jego życiu grozi niebezpie 
czeństwo.

Wreszcie zbitego strażnika wywlekli na drogę, 
a sami przed p gonią policyi pouciekali.

Nazajutrz sprowadzono wię ej strażników i po- 
lieyantów, pocbwytano prawie wszystkich parob 
ków i zaprowadzono do pobitego strażnika, który 
odzyskał przytomność. Na zapytanie, kto go pier- 
szy powalił i najwięcej bił, strażnik odpowiedział, 
że pomiędzy tym i, których mu przyprowadzono, 
nie ma go. Pokazało się, że ze wsi zniknął ów 
parobek, którego dotychczas nie zdołano odszukać.

Rozwścieczona za to policya, że pobito strażni­
ka i nie zdołano pochwycić winnego, postanowiła 
zabrać u jednego z Unitów woły pod pozorem, że 
dzieci nie chrzci w cerkwi prawosławnej. Wów­
czas cała wieś wystąpiła jak jeden mąż, wołów 
nie pozwoliła zabrać, a policyą rozpędziła kijami.

Wieś Sabnie.
W nocy kilku strażników napadło na dom pe­

wnego Unity. Ponieważ w domu oprócz samego 
gospodarza były tylko same kobiety, nie chciano 
im otworzyć. Wówczas strażnicy drzwi wyrąbali, 
wpadli do izby i wszystkich rozpędzili. Gospodarz 
zaczął krzyczeć, że go rabują. Zbiegli się sąsie- 
dzi, a strażnicy uciekli, pozostał tylko jeden.

Unita zwraca się do sąsiadów i powiada: „Mia 
łem pieniądze w szufladzie, zobaczmy czy są, gdyż 
strażnicy są złodzieje11. Pieniądze rzeczywiście zo 
stały skradzione. Unici pozostałego strażnika zwią 
zali i odwieźli do naczelnika powiatu. Naczelnik 
wprawdzie wsadził na 5 dni strażnika do więzie 
nia, ale pozestawił go nadal przy urzędzie, aby 
mógł praktykować rzemiosło złodziejskie na nie­
szczęśliwych Unitach.

Sokołów.
W samem mieście zebrało się 18 par do ślubu, 

oprócz tego przybyło pięć par ze wsi Rogowa. 
Z księdzem umówili się) aby 0 naznaczonej go­
dzinie p-zybył do Sokołowa. Śluby odbyły się 
s z c z ę ś l i w i e ,  naturalnie w nocy, ochrzczono t e ż  i kil­
koro dzieci. Ksiądz także nrał właśnie odejść, gdy 
z powodu denuccyacyi zebrała się policya na uli­
cy, wyczekując na księdza i  Unitów.

Jeden ze strażników rzeczywiście zaczepił wy­
chodzącego księdza, zapytał zkąd idzie i chciał 
go aresztować. W tem, kiedy ksiądz, zdawało się 
aie mógł oczekiwać ratunku, przechodzący ulicą 
Unita słysząc rozmowę, nie namyślał się długo 
i wymierzył tak potężny policzek strażnikowi, że 
ien powalił się na ziemię. Ksiądz skorzystał z te­
go i uciekł.

Wypadki te opisaliśmy dla tego, że od pewne 
go czasu ludność podlaska zamiast biernie wy­
stępuje czynnie, broniąc się od zniewag i prze 

1 Dz. Poznański.

K R O N I K A .

—  Wnuk Wiktora Hugo. W Izbie apelacyjnej pa 
ryskiej toczy się obecnie sprawa o nadużycie zaufa­
nia nieletniego Jer/ego Hugo, któremu zręczni oszu­
ści dali do podpisania weksle na 240,000. Z tych 
zaledwo 80,000 wpłynęło do jego kieszeni; resztę 
miał otrzymać w kamieniołomie, nieeksploatowanym 
jeszcze dotychczas. Pieniędzy tych, za pośrednictwem nie­
jakiej pani Dubois, zwanej margrabiną de Briges, dostar­
czył Hugonowi krawiec, jej Pasquier i p. Auboin, przed­
siębiorca robót publicznych. Wnuk wielkiego poety 
miał wówczas lut 20 i ośm mies ęcy : za miesięcy 
cztery n iał otrzymać część spuścizny po swym dziadku; 
lecz burzliwy młodzieniec czekać niechciał. Weksle, 
wystawione na imię Ernesta Pasquier, nie miały daty. 
Wiedząc, że Jerzy Hugo dosięgnie pełnoletności 16 
sierpnia z. r., Pasquier wpisał na nich sam datę 21 
sierpnia 1889. Weksle, wydane Auboinowi, przeszły 
następnie w ręce tiejakiego Saint Aubin, który miał 
je egzekwować. Ponieważ nie zostały opłacone w ter­
minie oznaczonym, Saint Aubin uzyskał wyrok sądu 
handlowego, rozkazujący natychmiastową wypłatę we 
kslów, podpisanych przez p. Jerzego Hugo. Na mocy 
tego wyroku zrobiono zajęcie przedmiotów garda 
roby dłużnika, w mieszkaniu opiekuna jego pana Lo- 
ckroy. P. Lockroy zaskarżył wyrok do sądu apela 
eyjnego, a nadto zaniósł do trybunału skargę o nad­
użycie zaufania nieletnieg Zarządzono śledztwo: 
w księgach buchalteryjnych Pasquiera, ani Auboina 
nie znaleziono śladu owych wekslów, podpisanych 
przez Jerzego Hugo. Pasquier i Auboin zostali 
aresztowani. Niepojęta jest istotnie niecierpliwość 
i lik i’omyślność młodzieńca, którego położenie mająt­
kowe jest świetne. Wiktor Hugo bowiem, umierając,

pozostawił trzy miliony fr., nadto dzieła jego przy­
noszą przeciętnie 50.000 fr. rocznie. Połowa tego 
majątku należy do córki jego, p Adeli Hugo, cierpią­
cej na rozstrój umysłowy. Wyznaczono Da jej potrzeby
24.000 fr.; reszta procentów kapitalizuje się i wraz 
z pierwotnym kapitałem po jej śmierci dostanie się 
najbliższym spadkobiercom. Są nimi wnuczęta poety: 
Jerzy i Joanna Hugo, których opiekunami są państwo 
Lockroy. Wkrótce zapewne cały majątek poety zosta­
nie pomiędzy nich rozdzielony. Każde z jego wnucząt 
otrzyma półtora miliona gotówką, a nadto 25,000 fr. 
rocznej renty. Lecz fjrtuna ta niedługo zapewne u- 
trzyma się w ręku młodzieńca, który podpisuje we­
ksle na 240,000 fr., otrzymując wzamian zaledwie
80.000 fr. i to jeszcze niezupełnie, gdyż p Pasquier 
przed wypłaceniem tej sumy potrącił sobie 30.000 fr. 
za kostium sobolowy dla pani Dubois. Dzienniki fran­
cuskie nawołują marnotrawnego chłopca do upamię- 
tania, przypominając mu, że winien szanować nazwi­
sko, które nosi — „pierws’6 nazwisko we Francyi".

—  Miss Anny Fowler, młoda Angielka, która pod 
nazwiskiem Siostry Róży-Gertrudy odjechała do Au­
stralii południowej dla pielęgnowania trędowatych, 
była przed paru laty kasyerką w pewnym domu han­
dlowym w Paryżu. Tu pastor anglikański Didier Cha 
tellin odkrył w niej to zaszczytne powołanie. Doniósł 
on o tem kardynałowi Manning, który przedstawił 
młodą bohaterkę księciu Walii. Odjechała z błogosła­
wieństwem dostojnego księcia Kościoła i serdecznemi 
słowami uznania i zachęty następcy tronu angiel­
skiego.

— Miss Uhliy Bly, która w 72 dniuch objechała 
kulę ziemską, zaręczyła się obecnie, jak donoszą 
dzienniki nowojorskie, z Drem Frankiem Ingram, psy­
chiatrą w Nowym Jorku. Misa Bly, będąc od lat wielu 
korespondentką dziennika World, wpadła na pomysł 
udawania obłąkanej, aby tym sposebem dostać się do 
domu obłąkanych i ztamtąd puszczać w świat najo- 
kiopniejsze doniesienia. Jej obecny narzeczony Dr In 
gram dopomógł jej wtedy do ucieczki z domu obłą­
kanych i tym sposobem zawiązała się obopólna mi­
łość między niemi.

~ Nowa Jo ann a  d Arc. Przed kilkunastu dniami 
umieszczono w domu obłąkanych w Nowym Jorku 
młodziutką dzieweczkę, Annę Andersan, która po 
stradała zmysły. Wyd»je jej się, że jest Joanną d’Arc 
i że Bóg powierzył jej misyę zbawienia Francyi no­
woczesnej — tym razem nie od Anglików wszelako. 
Anna marzy o obaleniu Rzeczpospolitej francuskiej 
i przywróceniu redziny Orleańskiej na tron jej przód 
ków. Od pewnego już czasu dziwaczne te mjśli na­
wiedzały młodą jej główkę. Z najwyższą egzaltacyą 
snuła plany przyszłej kampanii, lecz dowiedziawszy 
się o aresztowaniu i skazaniu ka. Orleańskiego w Pa- 
ryżu, popadła w taki szał gniewu, iż musiano ją od 
dać do domu obłąkanych. Opowiada wszystkim że 
jest J anną d'Arc. Pomimo, iż ma na celu dokona­
nie tak ważnych przewrotów we Francyi, nie zamie 
rza wc le opuścić rodzinnego kraju. Jedynem jej ży­
czeniem jest mieć błyszczącą zbroję i sstandar z kwia­
tami lilii. Pragnie odegrać względem księcia Orleań­
skiego tę samą rolę, co Joanna d'Arc wobec Karola 
XII. Potem gotowa nawet iść na stos, jak pasterka 
z Dom: ćmy.

— Hiszpańskie walki byków. W zeszłym roku stra­
ciło życie na hiszpańskich arenach 28 ludzi, kilku 
sławnych „matadorów,“ a nadto niektórzy widzowie 
i służba „Płaca de toros." Najzręczniejszy z „mata­
dorów* czyli „espadas* zakłuł 200 byków w 65 wal­
kach. Każdemu „matadorowi,11 który sobie zbierre
trupę pomocniczą z 6 ludzi (Cuadrilla) przvn ,«i salka
6  d„ 6 f r ,  zcego  » .lu r« lnl „ , « Ł T S
część dla siebie, przyczem jego trupa zadawalać się 
musi skąpym udziałem. Niedziw więc, że niejeden 
„matador* wywalczył sobi9 znaczmejszy kapitał i tylko 
chęć sławy i pociąg do roznamiętniającego rzemiosła 
nie dozwalają mu stronić od areny. Frascuelo, senior 
z rzędu „espadas* raniony był podczas walki byków 
nie mniej niż 16 razy ciężko,-po większej części 
w piersi i brzuch, nie stracił atoli ani elastyczności, 
ani siły muszkułów i płuc, ani odwagi i zimnej krwi. 
Najgorzej wychodzą konie, których wśród walk by­
ków padają tysiące.

W miasta I krają.
— Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 

Ottona Hausnera, posła do Rady państwa i na sejm kra 
jowy itd., odbędzie się staraniem stowarzyszenia rę­
kodzielników krakowskich „Zgoda,* w kościele 0 0 .Do­
minikanów, w poniedziałek d. 10 b. m., o godzinie 
10 rano, na które członków, rękodzielników i prze­
mysłowców oraz pobożną publiczność zarząd stowa­
rzyszenia „Zgoda* zaprasza.

— Przypominamy, że jutro w niedzielę o godzinie 
7 wieczorem rozpoczynają się konfereneye rekolek­
cyjne X. St. Załęskiego dla panów i młodzieży uni­
wersyteckiej. Bilety wstępu (bezpłatne) w księgarni 
Ktzyżanowskiego.

— Raut głodowy połączony  z koncertem p rz e
ChadzkOWym i bufetem ma powodzenie więcej niż 
zapewnione. Wielką atrakcyą dla publiczności naszej 
będą produkeye „Lutni lwowskiej*, gra p. Hocka i 
Bylickiego. Uposażenie bufetu zapowiada się świetnie, 
a popyt przy nim będzie niewątpliwie wielki, wobec 
cen nader umiarkowanych. Bilety na raut ten sprze­
dawać będzie księgarnia S. A. Krzyżanowskiego po 
cenie: 60 ct. pojedynczy, 1 złr. 50 ct. familijny, 1 
złr. miejsce na galeryi.

Komitet stara się również o urządzenie teatru ama­
torskiego — a gdyby starania jego pomyślnym 
uwieńczone zostały skutkiem, w takim razie teatr 
amatorski byłby danym na samym początku rautu — 
i ustanowionoby naturalnie za osobną nieznaczną do­
płatą miejsca siedzące, w ograniczonej liczbie — a 
po teatrze dopiero rozpocząłby się koncert przechadz­
kowy.

—- Raut na korzyść męskiego Towarzystwa ś. Win­
centego ń Paulo odbędzie się we środę d. 13 b. m. 
Jest to jedyne źródło dochodu na rok cały dla To­
warzystwa wspierającego kilkaset rodzin nędzarzy 
krakowskich. Działalność opiekuńcza tego Towarzy­
stwa dobrze jest znaną, nie ogranicza się ona na 
materyalnem wsparciu, ale roztacza pieczę nad po­
trzebami moralnemi naszego proletaryatu. Nie wątpi­
my też, że raut, pomimo tylu innych zebrań, przed­
stawień i wykładów na cele dobroczynne, powiedzie 
się, bo przyczyniając się do ulgi w klęsce głodowej 
po wsiach, nie możemy zapominać o nędzy krakow­
skiej. Raut nie samym tylko swym celem ma zape­
wniona powodzenie — zapowiada on się bowiem bar­
dzo ponętnie pod względem środków urozmaicenia 
tego zebrania. Obrazy z żywych osób i pewna nie­
spodzianka, przygotowywana staraniem hr. Adama Kra­
sińskiego, będzie stanowić prawdziwą ponętę.

— W „ Z g o d z i e stowarzyszeniu rękodzielników 
krakowskich, odbędzie s ę w niedzielę d. 9go b. m. 
dla członków bezpłatny odczyt Dra Lesława Boroń 
skiego na temat „Szkic porozbior wych dziejów Pol­
ski.11 Początek odczytu o godzinie 5 po połupniu.
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—  Pobór do w ojsk a  popisowych z missta Krako 
wa, tudzież tych zamiejscowych, którym odnośne staro 
stwa pozwoliły się stawić w Krakowie, zak« ńczył się, 
wczoraj. P. bór trwał dni 6. Na 421 popisowych z I 
klasy staw ło się do poboru 266. Na 3 4 ' popisowych 
z II klasy stawiło się do poboru 219 Na 338 popi 
sowych z III klasy stawiło się do pcb>ru 196. Asen 
terowano do linii 99, do rezerwy zastępczej 52, 
do obrony krajowej 2, d » rezerwy zastępczej obrony 
krajowej 12. Z obcych tj do Krakowa nieprzynale^ 
żnych asentorowano do linii 7, do rezerwy zastępczej 
5, do obr ny krajowej 1.

Repertuar teatru fcrafeowsfeiego.
W niedzielę 9go: Po raz  d ru g i: Walka o byt, d ra  

m at w 5 ak tach , A lfonsa D audeta. ^
W poniedziałek lOgo: Po raz trzeci: Walka o byt.
We wtorek l i g o :  Po raz czwarty: W alka o byt
We środę 12g»: Nerwowe żony, komedya w 3 

aktach, Ernesta Blume i Pawła Toche —  tłum. M.
Sachorowski. . , „  „  , .

We czwartek 13go: Po raz piąty: Walka o byt.
W sobotę 15go : Na dochód A n n y  K a ł u ż y ń ^  

s k i e j ,  po raz pierwszy: Sierota z Lowood, dramat 
w 4 aktieh, przez Karolinę Birch Pf iffor.

Groby królew skie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
twiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie­
dziele i św ięta o godzinie 11 */,.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
Cu św. P iotra), oraz Skarbiec kościoła N. P . Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zglo 
szeniem się do zakrystyi.

W ystawa n ieu sta jąca  Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 

w? rodziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku Wstęp w nie­
d z i e l e  15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowo (w S u k ie n n ic a ^  otwarte jert^codzien-

wtorki r Pi k i  od 9 - 1 ,  o ile w te dnie me przypadaj,

Gabinet Archeologiczny
r T - er - S ó c T S i e T , 0 ówiąt i foryj uniwersyteckich,

Gabinet Geologiczny Uniw. Jap®ł'- ™ Otwarty*™ *każdę 
cum  przy ulicy św. Anny na I piętrze oiwa y
sobotę od godziny 10—2 w południe. p rflI,ciszkań-

Muzeum T echniczno-Przem ysłow e w gma ^  Wstęp
skim otwarte codziennie od godziny 10 J bezpłatny. 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej a

—  Dnia 7go marca pochmurno; term. o d 0  0  do 
azedł do 4  5 C. Barometr s:ę podnosi; o go
rano d. 8go stan jego był 734 3 mm., term.
Wiatr pałudn. zachodni.

—  W niedzielę dnia 9go marca: ś Franciszki 
Rzymianki; w poniedziałek lO go: śś. 40  Męczenm

Ruch umysłowy i artystyczny.
I T eatru . Walkę o b y t - z p o . M z , S -
Z  K i S - ^ W u  osób Obcych, na  odbyw a 

«ie iafm ark  -  p rzedstaw ienia tea tra lne  odby
f  B"e bedą codziennie zawsze o godzinie siódmej, 
jp sobotę zrś ujrzymy po raz pierwszy S iero tę
r J dochód utalentowanej i sreme naszej Lowood na docdou Kałużyńakiej.
łożonej artystki p. Anny . '  ■>
a 1 J Dnoiszechny w zeszycie na m. marzec
Przrg ąd Po B  8 ,j0WieW; przez X Maryana
?n r. : 1 ) pierwsza konstytucya sustrya
rawskiego T. J■ J )  Dra St. Starzyńskiego
i, jej geneza i ’ ™ne chrześcian w p-.ństwie
k.) 3) P o ło ż y 6 P Myoh wiekach; przez X 
makiem w tr*ec F p n f * )rów i uczniów w urn 
ezewłkiego. 4) u j w zwjązku z współczesnymi 
rsytecie Jagielloń?*' , z Dra A K-rbowbka 
pczajami 1364— 1° . w nS8zych czasach;
k.). 5) Zadanie *P° g . g\ ojcze nasz, drama*
ez X. A. L angera  ( , przełożył wierszem
1 akcie, Franciszka V __  P rreg ląd  p:śmifnni
rancuskiego K- W. !• ' m ędzy inne o: i re
a krajowego i z*gr*n'^ Di8arzów polskich (wyda 
zye z dzieł: Bibliotte . ; w Krakowie) Holan
ictwa A kadem ii Umieję  __ L ’dducation a th ć
i; przez Stanisław* Be 5- j  chr p ar Paul 
nne au V. et au IV- 8 %  hnds im XVI. Jahr
ard. Dio UniversiiSten Augustyn Arndt
idert. Von Z mmermann p„iski Nr. 1
J ) .  Z pism c a « owyC_ l  Rzut oka na najnow 
M Morawski T. iaftf> _ i g g 9  (X. Augustyn 
niemiecką literaturę nA„:0ia - p X. Jana Ba 

,dt T  J ). -  8pr*wJ  S S S h d ^ .
rego T. J. -  Memoryał stwajc __ ^  
rem u staw odaw stw ie so y Skrzyneckiej.

riańskim . L is t p- *

Koncert Towarzystwa m uzycznej)
na dochód dotknięty011

, , na dochód dotkniętych głodem
Pierwszy koncert ™  ść zebrała się  w nader 
t dopisał, gdyż pnbllC, e wy8tęp p. Domamew- 
,łej liczbie, pomimo, 8jlne bardz0 rekiam y.
ego, pianisty, PoPrz® ^  et zapłonąć rumień 
rawozdawca gotów oy Domaniew skim  nie sły  
n w stydu, że mc o P- praw(jziw a sława
d, gdyby nie Przeko“* ń , a Europy d ole-i siła 
>ćby z najdalszego sr  ^ dotychczas nie do 
tu, nawet do Krakow* . przyrodzi nycb, ale 
iała, nie jest winą PlZy  }  Dom auiewskiegi 
prostu tej okoliczności, pierwszorzędnej

dno um ieścić w  jakiej n08jada bardzo wy-
D8telacyi. P. Domaniew f  aQ;a nje prędko
rałą r ę k ę , która mina  ̂ gzczegółów  do-

nuży, w  grze jego  je' bardz0 swobodna,
tnich —  technika pal faranteli L iszta nie-
tawy w cale pokaźne, a dz0 dobre wyrobie
[en u*tęp w skazyw ał n £)jn,aniew ski w yko- 
i ręki, ale w szystko, co w raienje gry na
wa, w ychodzi ciężko „p8te pedaliz^wame
ardym fortepianie. tonną. Pan D. cie-
aw ia szum i czyni f rę “  w ydatn eniu odcieni, 
ije i w idać staranność porywa i nie
. to w szystko razem j*  jakiś p08piecb, jakby  
:grzewa —  obok tego jes j teg0 ro nmje . 
terne do najprędszego P ^  balladzie Chopi
.jwięcej czuć się  dawaio kołysance

s i  obsypywała o k l a s k a m i ,  nrzeie
kowi należało za g o t o w o ^  jJoneercie dobro. 
no przez Kraków wystąp1

I
Orkiestra amatorska wykonała pod kierunkiem? 

p. Barabasza serenadę Volkmanna, a oprócz tego 
dwa drobniejsze utwory— z tych serenada wypa­
dła najlepiej.

Chór żeński odśniewał drobnostkę Gmnoda 
Chwalebnemi są starania Towarzystwa przyjścia 

w pomoc biednym, i to biednym, na których krat 
cały chętnie się składa, ale nieliczny udział pu 
bliczności dowodzi chyba takiego wyczerpania 
funduszów przeznaczonych na koncerta, że wobec 
tego należy s'ę obawiać o dalszy szereg licznych 
koncertów w tym miesiącu. — A może też rozru 
szają się! Franciszek Bylicki.

S p r a w y  s ą d o w e .

M atactwa emigracyjne

Werdykt sędziów przysięgłych.
W a d o w i c e  8 marca.

(Telegram v Czasuu).
Dziś o godz. 8 rozpoczęło się odczytanie wer­

dyktu. Zwierzchnikiem ławy przysięgłych jest Wła 
dysław Bodurkiewicz.

Werdykt brzmi jak następuje:

Epoka przedkoncesyjna.
Na przedłożona sobie pytania przysięgli odpo 

wiedzieli:
1) Na pytanie 1, odnoszące się do Juliusza 

Neumanna, a dotyczące z b r o d n i  o s z u s t w a  
ponad 300 złr., zagrożonej karą więzienia od 5—10 
lat, popełnionej w latach 1880, 1881 i 1882, przy­
sięgli odpowiedzieli: 11 głosami t a k ;  1 nie.

2) Na pytanie 2, odnoszące się do Szymona 
Herza, a dotycząc* tej samej zbrodni, przysięgli 
odpowiedzieli: jednogłośnie nie.

3) Na pytanie 3 , odnoszące się do Juliusza Lo 
wenberga, a dotyczące tej samej zbrodni, przy­
sięgli odpowiedzieli: jednogłośnie nie.

4) Na pytanie 4 , odnoszące się do Szymona 
Herza, a dotyczące z b r o d n i  g w a ł t u  p r z e z  
w y m u s z e n i e ,  zagrożonej karą więzienia od 1 
roku do lat 5, przysięgli odpowiedzieli: jednogło­
śnie nie.

5) Na pytan:e 5 , odnoszące się do Juliusza 
Lówenberga, a dotyczące tej samej zbrodni, przy 
sięgli odpowiedzieli: jednogłośnie nie.

6) Na pytanie 6, odnoszące się do Szymona 
Herza, a dotyczące z b r o d n i  g w a ł t u  p r z e z  
o g r a n i c z e n i e  w o l n o ś c i  o s o b i s t e j ,  zagro­
żonej karą więzienia od 1—5 lat, przysięgli od­
powiedzieli: jednogłośnie nie.

7) Na pytanie 7, odnoszące się do Juliusza L(5 
wenberga, dotyczące tej samej zbrodni, przysięgli 
odpowiedzieli: jednogłośnie nie.

8) Na pytanie 8, odnoszące się do Juliusza 
Neumanna, dotyczące w s p ó ł  w i n y  w z b r o d n i  
o s z u s t w a ,  zagrożonej karą więzienia od 5 - 1 0  
lat, przysięgli odpowiedzieli: jednogłośnie ni e .

9) Na pytanie 9, odnoszące się do Juliusza 
Neumanna, a dotyczące w s p ó ł w i n y  w z b r o  
dn i  g w a ł t u  pr zez  w y m u s z e n i e ,  zagrożonej 
karą więzienia od 1 do5 lat, przysięgli odpowie 
dzieli: jednogłośnie nie.

10) Na pytanie 10, odaoszące się do Stanisła­
wa Hałatka, dotyczące w s p ó ł w i n y  w z b r o ­
d n i  o s z u s t w a  ponad 300 złr., przysięgli odpo 
wiedzieli: jednogłośnie nie.

11) Na pytanie 11, odnoszące się do Stanisła 
wa Hałatka, a dotyczące w s p ó ł w i n y  w z b r o  
dn i  g w a ł t u  p r z e z  w y m u s z e n i e ,  przysięgli 
odpowiedzieli: jednogłośnie nie.

Epoka koncesyjna  ajencyi Klausnerowsko- 
Herzowskiej

od kwietnia 1887 r. do 24 lipca 1888 r.
Zbrodnia oszustwa (od 12— 16) i  współwiny 

w oszustwie (od 17— 23) ponad 300 złr. 
zagrożona więzieniem rd 5 —10 lat.

,2 ) d° KI“Mnera' 

1S) Heria' p"14) srfuitfis?? a d° “- ‘•n
15) L*"d° “ . p°-

16) u "d- ™ .  p -

17) svTŚ71utr.,u.8,:,d<,B*i*‘k*. p>
18) Na pytanie 18, odnoszące się do Iw anickie^ 

padło: 7 głosów t a k ;  5 nie.  ®
19) Na pytanie 19, odnoszące się do ZoDotha 

padło: 2 głosy t a k ;  10 nie.
20) Na pytanie 21, odcoszące się do Kosteckiego 

padło: 3 głosy t a k ;  9 nie.
21) Na pytame 22 odnoszące się do Neumanna 

padło: 7 głosów t a k ;  5 nie.
22) Na pytanie 25, olnoszące się do SchSaera. 

padło: 12 głosów t ak .
23) Na pytaoie 27, odnoszące sie do Krascskie 

go, padło: 1 głos t a k ;  11 nie.
Za oszustwo uznany winnym Bwber 12 głosam;. 

Einhorn 12 gbsami i Wasserberg 10 głosami.
Zbrodnia gwałtu przez wymuszenie

dodatkowemi pytaniami, czy szkoda wymuszenia prze 
nosi 300 z łr .\

zsgrożona karą więzienia od 1 roku do 5 lat.
24) Na pyfanie 39, dotyczące Klausnera, padło: 

12 głosów t ak.
25) Na pytanie 40, dotyczące Herza, padło: 12 

głosów tak.
26) Na pytanie 41, dotyczące Lowenberga, padło: 

12 głosów tak.
27) Na pytanie 42, dotyczące Landaua, padło: 

12 głosów nie.
28) Na pytanie 43, dotyczące Lacderera, padło:

12 głosów tak.  _
29) Na pytanie 45, dotyczące Zopotha, padło: 1

głos t a k ;  11 nie.
30) Na pytanie 46, dotyczące Iwanickiego, padło: 

9 głosów t a k ;  3 nie.
31) Na pytanie 48, dotyczące Hałatka, padło: 3 

głosy t a k ;  9 nie.
32) Na pytanie 50, dotyczące bchoaera, padło: 

1] głosów t a k ;  1 nie.
33) Na pytanie 52. dotyczące Krasuskiego, padło: 

1 głos t a k ;  11 nie.
34) Na pytanie 78, dotyczące Kosteckiego, padło:

1 głrs t a k ; 11 nie.

IZ

35) Tu przychodzą wreszcie konduktorzy w licz 
bie 12. co do których przysięgli odpowie­
dzieli: 12 głosami nie.

Na pytanie dodatkowe czy szkoda przenosi 300 
złr., odoow’edz’eli przysięgli jednogłośnie tak.

Z naganiaczy za gwałt przez wymuszenie uznani 
winnymi Barber i Rudawski; inni uwolnieni.
Współwina w zbrodni gwałtu przez wymuszenie, 

zagrożona więzieniem od 1 do 5 lat.
36) Na pytanie 52, dotyczące Neumanna, padło: 

8 głosów t a k ;  4 nie.
Zbrodnia gwałtu przez ograniczenie wolności 

osobistej,
zagrożona więzieniem od 1 do 5 lat.

37) Na pytanie 93, dotyczące Klausnera, padło:
11 głosów t a k ;  1 n ie .

38) Na pytanie 94, dotyczące Herza, padło: 11 
głosów t a k ;  1 nie.

39) Na pytanie 95, dotyczące Lowenberga, padło:
12 głosów t ak .

40) Na pytanie 96, dotyczące Landaua, padło: 4 
głosy t a k ;  8 nie.

41) Na pytanie 97, dotyczące Landerera, padło: 
12 głosów t ak .

42) Na pytanie 99, dotyczące Iwanickiego, pa­
dło: 6 głosów t a k ;  6 nie.

43) Na pytanie 101, dotyczące Hałatka, padło: 
4 głosy t a k ;  8 n ie .

44) Na pytanie 103, dotyczące SchOnera, padło: 
10 głosów t a k ;  2 nie.

45) Na pytanie 105, dotyczące Krasuskiego, pa­
dło: 3 głosy t a k ,  9 nie.

46) Na pytanie 127, dotyczące Kosteckiego, pa­
dło: 8 głosów t a k ;  4 n i e.

Z naganiaczy za tę zbrodnię uznani zostali win­
nymi prawie wszyscy; niektórzy jednogłośnie.

Zbrodnia popierania dezercyi 
zagrożona więzieniem od 1 do 5 lat.

47) Na pytanie 129, dotyczące Klausnera, padło:
7 głosów t a k ;  5 nie.

48) Na pytanie 130, dotyczące Herza, padło: 9 
głosów t a k ;  3 nie.

49) Na pytanie 131, dotyczące Lowenberga, padło:
9 głosów t a k ;  3 nie.

50) Na pytanie 132, dotyczcące Landaua, padło:
2 głosy t a k ;  10 nie.

51) Na pytanie 133, dotyczące Landerera, padło:
9 głosów t a k ;  3 n i e.

52) Na pytanie 135, dotyczące Zopotha, padło: 
12 głosów nie.

53) Na pytanie 136, dotyczące Iwanickiego, padło:
8 głosów t a k ;  4 nie.

54j Na pytanie 138, dotyczące Hałatka, padło: 
4 głosy t a k ;  8 nie.

55) Na pytanie 140, dotyczące Schonera, padło:
9 głosów t a k ;  3 nie.

56) Na pytanie 142, dotyczące Krasuskiego, padło:
3 głosy t a k ;  9 nie.

57) Na pytanie 168, dotyczące Kosteckiego, padto:
9 głosów t a k ;  3 nie*.

58) Na pytania, odnoszące się do 12 kondukto 
rów przysięgli odpowiedzieli: jednogłośaie nie.

Z naganiaczy uznany winnym tej zbrodni Was 
serberg.

Zbrodnia namawiania do dezercyi 
zagrożona więzieniem od 1 do 5 lat.

59) Na p j tanie 182, dotyczące Klausnera, padło: 
12 głosów nie.

60) Na pytanie 183, dotyczące Herza, padło 12 
głosów nie.

61) Na pytanie 184, dotyczące LSwenberga, padło: 
12 głosów nie.

62) Na pytanie 185, dotyczące Landaua, padło: 
12 głosów nie.

63) Na pytąnie 186, dotyczące Landerera, padło: 
12 głosów nie.

64) Na pytanie 188, dotyczące Zopotha, padło: 
12 głosów nie.

65) Na pytanie 189, dotyczące Iwanickiego, padło: 
12 głosów n ie .

66) Na pytanie 191, dotyczące Hałatka, padło: 
12 głosów nie.

67) Na pytanie 193, dotyczące Schonera, padło: 
12 głosów nie.

68) Na pytanie 195, dotyczące Krasuskiego, padło: 
12 głosów nie.

69) Na pytanie 221, dotyczące Kosteckiego, padło- 
12 głosów nie.

70) Na pytanie, odnoszące się do 12 kondukto­
rów, przysięgli odpowiedzieli: jednogłośnie nie.

Oszustwo przez przybieranie charakteru c.k. starosty 
zagrożone więzieniem od 6 miesięcy do 1 roku.

71) Na pytanie 235, dotyczące Lowenberga, padło: 
3 głosy t a k ;  9 nie.

Zbrodnia nadużycia władzy urzędowej 
zagrożona w ięzieniem  cd  1— 5 la t

72) Na pytanie 236, odnoszące się do Iwanickie­
go, padło: 12 głosów t ak.

Zbrodnia przekupstwa 
(Iwanickiego, żandarmów Hubeny’ego i Hodowskiego, 

oraz wójta Harmaty)
zagrożona więzieniom od 6 miesięcy do 1 roku
73) Na pytauie 237, dotyczące Klausnera, padło: 
7, ,  £  t a k ;  8 nie.  ’ V

) Na pytanie 238, dotyczące Herza, padło: 4
7-i x̂ ł08y t a k 5 8 11 *e.
to) Na pytanie 239, dotyczące Lowenberga, pa- 
7C, i lo: 4 g.osy t a k ;  8 nie.
76) Na pytanie 240, dotyczące Landaua, padło: 

2 głosy t a k ;  10 nie.
Pytanie 241, dotyczące Landerera, padło: 

4 głosy t a k ;  8 nie.

Zbrodnia przekupstwa inspektora Czajkowskiego.
78) Na pytanie 242, dotyczące Majera Barbera, 

przysięgli odpowiedzieli: jednogłośnie nie.  
•9) Na pytanie 243, dotyczące Landerera, przy­

sięgli odpowiedzieli: jednogłośnie nie.

Ajencya Bremeńska.
Zbrodnia popierania dezercyi 

karana więzieniem od 1 — 5 lat.
80) Na pytanie 244, dotyczące Zwillinga, padło: 

12 głosów nie.
81) Na pytanie 245, dotyczące Eikemayera, padło: 

12 głosów nie.
82) Na pytanie 246, dotyczące Lflwa, padło: 12 

głosów nie.
Zbrodnia namawiania do dezercyi 

zagrożona więzieniem od 1 do 5 lat.
83) Na pytanie 255, dotyczące Zwillinga, padło: 

12 głosów nie.

84) Na pytanie 256, dotyczące Eikemayera, padło: 
12 głosów nie.

85) Na pytanie 257, dotyczące Lówa, padło: 12 
głosów nie.

Współwina w zbrodni gwałtu przez wymuszenie 
zagrożona więzieniem od 1 do 5 lat.

86) Na pytanie 274, dotyczące Zwillinga, padło: 
12 głosów nie.

87) Na pytanie 275, dotyczące Eikemayera, padło: 
12 głosów nie.

88) Na pytanie 276, dotyczące Ldwa, padło: 12 
głosów nie.

Samodzielna zbrodnia oszustwa nad 300 złr. 
zagrożona więzieniem od 5 do 10 lat.

90) Na pytanie 277, dotyczące Landerera, padto: 
11 głosów t a k ;  1 nie.  Przysięgli jednak 
ograniczyli oszustwo do 25 złr.

Czytanie werdyktu zakończono krótko przed 
godziną 12. Werdykt wywołał ogromne wrażenie. 
Na 60 obwinionych uznano 31 winnymi. Dzisiaj 
o godzinie 3 po południu nastąpi odczytanie wer 
dyktu obwinionym, którzy wprowadzeni zostaną 
do sali pod eskortą wojska. Wyrok trybunału spo 
dziewany jest dopiero we środę.

Telegramy własne „Czasu".
W iedeń 8-go marca. Podpułkownik Brusati, 

attache wojskowy tutejszej ambasady włoskiej, 
który w tymże charakterze funkeyonuje jednocześ­
nie przy włoskiem poselstwie w Bukareszcie wy- 
jedzie niebawem do stolicy rumuńskiej, w celu 
powitania księcia Neapolu, który tam wkrótce 
przybędzie i przyłączenia się do jego orszaku.
. R z y m  8 marca. Eskadra niemiecka składająca 

się z dwóch dywizyj i pozostająca pod komendą 
admirała Hollmana zbierze się w pobliżu wyspy 
S. Maddalena, celem wspólnego udania się z po­
wrotem do Niemiec. Między statkami znajduje się 
„Ireneu z księciem praskim Henrykiem na po­
kładzie.

Amerykańska eskadra stojąca obecnie na kotwi­
cy w pobliżu Spezii odwiedzi porty Genuę, Nea­
pol i Castellamare, a następnie Riekę i Połę.

R ruksela 8 marca. Rząd belgijski zamiano­
wał swego posła w Berlinie, barona Greindlą i de­
putowanego Jacobsa swymi reprezentantami na 
konferencyi berlińskiej.

Petersburg; 8 marca. W tutejszych sferach 
finansowych mówią o niebawem nastąpić mającej 
emisyi nowej pożyczki premiowej w kwocie 80 
milionów rubli. Zrealizowane kwoty przeznaczone 
mają być na niesienie pomocy drobnym właści­
cielom ziemskim, którzy na swe majątki zacią 
gnęli długi hipoteczne z państwowego banku wło­
ściańskiego, a zobowiązań swych wypełnić nie są 
w stanie.

Relgrad 8 marca. Podczas onegdajszej re- 
cepcyi dworskiej wygłosił wiceprezydent Katicz 
imieniem skupczyny gratulacyjną przemowę do 
króla i zakończył ją trzechkrotnym okrzykiem na 
jego cześć.

Podczas obiadu galowego wzniósł metropolita 
zdrowie króla, poczem rejent Risticz pił na po­
myślność i długotrwałość zgody między narodem 
a  dynastyą.

Belgrad 8 marca. Reprezentant tutejszej buł­
garskiej ajencyi dylomatycznej, Minczowicz, oświad­
czył prezesowi ministrów i ministrowi spraw za 
granicznych, jenerałowi Sawie Gruiczowi, iż nbo 
lewa nad tern, że wycbowańcy macedońscy insty­
tutu św. Sawy zaopatrzeni zostali przez ajencyę 
bułgarską w pieniądze i paszporty na podróż. Je­
nerał Gruicz oświadczył, iż jest zadowolony z tego 
oświadczenia, które złożone zostało za wiedzą i 
wolą rządu bułgarskiego. Skutkiem tego zajście 
uważać można za zakończone.

kim spokojem. Główny nacisk kładzie ona na je 
dność stronnictwa liberalnego i podnosi, iż powód 
przesilenia jest czysto osobistym. Zresztą opozy- 
cya nie może zaznaczyć żadnego powodzenia, gdyż 
następca szefa teraźniejszego gabinetu, szczerze 
popierany przez większość, będzie prowadził 
*  dalszym ciągu dzieło liberalizmu pod kierun­
kiem Tiszy.

Egyetertes donosi, iż hr. Józefa Zichy’ego uwa­
żają za następcę ministra spraw wewnętrznych 
Telekiego, który w danym razie objąłby tekę mi­
nisterstwa rolnictwa, ponieważ dotychczasowy mi­
nister tego wydziału, Szapary, przypuszczalnie 
zostanie szefem gabinetu.

resti Hirlap donosi, iż prezes ministrów Tisza 
przeustawi jutro na konferencyi członków stron­
nictwa liberalnego motywa swego postępowania. 
Tenże dziennik podaje wiadomość, iż nowy gabi­
net przedstawi się parlamentowi d. 15 b. m.

P a r y ż  8 marca. Wpływy z pośrednich podat­
ków i monopolów za miesiąc luty, wykazują nad­
wyżkę w kwocie 7,812.900 franków w porówna­
niu z budżetem, a 4,541.100 franków nadwyżki 
w porównaniu z dochodem lutowym zeszłego roku.

M edyolan 8 marca. Zaaresztowano 23 anar­
chistów, przyc7em znaleziono wielką ilość podbu­
rzających manifestów i listów, zawierających groźbę 
podpalenia. Zaaresztowani wywołali wczoraj rano 
rozruchy pośród robotników i murarzy nie mają­
cych zajęcia.

K onstantynopol 8 marca. Alencya kon­
stantynopolitańska dowiaduje się, iż Porta świeżo 
wystosowała okólnik do mocarstw oświadczający, 
iż sytuaeya na Krecie bynajmniej nie daje powo­
du do obaw. Porta jest gotową dla możliwie naj­
większego ułatwienia powrotu emigrantów oddać 
tymże do dyspozycyi statki pakowe. Zniesienie sta­
nu oblężenia na razie nie jest mjżebae, a raczej 
zależy rd zachowania się powracających wychodź­
ców. Zachowanie się gabinetu greckiego w tej 
sprawie da miarę, o ile rząd ateński na seryo 
bierze swoje zapewnienie, iż kieruje się li tylko 
zamiarami pokojowemi.

Belgrad 8 marca. Po wyiaśnieoiach, danych 
p zez ajenta bułgarskiego, zajście w sprawie wy- 
ehowańców macedońskich załatwione został) na 
drodze pokojowej.

Konsul austryacki St^faui otrzymał order św. 
Sawy II klasy.

Następca tronu włoskiego przybędzie tutaj we 
środę.

X « f ia  8 marca. Pogłoska o wezwaniu pomocy 
wojskowej do Dubnicy nie jest prawdziwą. Znikąd 
nie wzywano wojska.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 8go marca. Fremdenblatt donosi, iż 

w charakterze delegstów Austryi na konferencyę 
berlińską wysłani zostaną prawdopodobnie radcy 
ministeryalni: Weigelsperg z m instersU a handlu : 
Plappart z ministerstwa spraw wewnętrznych, da 
lej sekretarz ministeryalny Haberer z ministerstwa 
rolnictwa i naczelny inspektor przemysłowy Mi- 
gerka.

P r a g a  8 marca. Wczoraj odbyło się posie 
dzenie komitetu wykonawczego ogólnej wystawy 
krajowej, na którem po raz pierwszy obecni byli 
wszyscy reprezentanci niemieccy.

Praga 8go marca. Skutkiem ekscesów, jakie 
zaszły ubiegłej nocy. zaaresztowano trzech studen 
tów. Po przesłuchaniu w policyi wypuszczono icb 
na wolnośćć. Podczas ekscesów nie okazała się 
potrzeba int.rwencyi wojska. Na uniwersytecie 
dzisiaj panuje spokój.

Buda-Peszt 8 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby oświadczył Tisza: Ponieważ wnie 
sienie noweli o swojszczyżnie przyrzeczone zostało 
przed załatwieniem ustawy o obronie krajowej, 
czuję się zobowiązanym dać pewne wyjaśnienia. 
Ustawa o swojszczyżnie nie może być wniesioną 
ponieważ w gabinecie panuje różnica zdań, która 
albo wkrótce zostanie wyrównaną, albo ja w tej 
kwestyi złożę oświadczenie wobec Izby. (Potaki 
sranie z prawicy).

Apponyi zaznacza, iż jeżeli różnica nie da się 
usunąć, nastąpi przesilenie w gabinecie. O tern 
należałoby się przedewszystkiem przekonać. Wła­
śnie dlatego, że przesilenie jeszcze nie nastąpiło, 
Tisza nie zabierałby głosu, gdyby nie był do tego 
zmuszony przez niewniesienie ustawy o swoj­
szczyżnie.

Szilagyi oświadcza, iż przesilenie gabinetowe 
może dopiero wtedy być zakomunikowane Izbie, 
gdy rząd poda się do dymisyi. Wobec oświadczeń 
Tiszy, Izba może oczekiwać dalszego przebiegu 
wypadków bez naruszenia zasad parlamentaryzmu.

Następnie wniósł prezydent, aby przyszłe po 
siedzenie odbyło się w poniedziałek, a na porządku 
dziennym będzie trzecie czytanie ustawy o obronie 
krajowej. Wniosek ten Izba przyjęła.

Wieczorem zjawiła się znaczna liczba studentów 
przed klubami opozycyjnemu, gdzie Oetvoes i Kaas 
mieli mowy. Spokój nie został naruszony.

Ministra rolnictwa Szapary’ego przyjmował wczo­
raj po południu Cesarz na audyencyi prywatnej.

Zapowiedziana przez kilka dzienników na dzień 
wczorajszy konfereneya ministrów, nie odbyła się.

B u d a - P e s z t  8 marca. Sprzyjająca rządowi 
prasa węgierska zapatruje się na sytuacyę z wiel-

O d A dm in is tracy i „Czasu.“

Na dotkniętych głodem włościan w Galicyi na­
desłali: X Józef Błonarowiez 2 złr., Hieronim 
Błonarowicz 1 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Bogiem  a prawdą, powieść z osta­
tnich czasów, w ydan ie  d rug ie , przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
5 0  cent., pocztą opłatnie (należytośó za przekazem) 
I złr. 6 5  cent. w Administracyi Czasu  w Krakowie 
i we wszystkich ksi ęg-*rniach. Główny skład w 
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

K  W  I  Ł  I )  Y
c. i k. uprz. płyn przyw rołczy

(woda do m ycia koni)
prawdziwy ty lko ze znakiem ochronnym jak  obok do 
nabycia we w szystkich aptekach i drogueryacó państwa 
austr.-węgier. Cena 1-40 z łr .  Główny skład w aptece ob 
wodowej w Korneuburgu pod Wiedniem Fr. J .  Kwizr 
c. i k. austr. i kr. rum. nadwor. dostawcy w yrobów we’ c 

(417 1-11)

C z t e r o p r o c e n t o w e

galicyjskie obligacye
propinacfjne

sprzedaje (591 1-3)
pod najkorzystniejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M I A N Y
filii c. k. uprz. g;alic.

S B a n k u  h i p o t e c z n e g o
w Krakowie, Rynek, I. 30.

8 » 0 0 0 0 0 0 © 0 < 3

k i i r s a  t e l e g r a f i c z n e .
W le d e u  6 marca. 2 godzina 30 min. popoł.

rt % PaP>®r- opod.. 
g >> srebrna „
®-g 4% złota . . .
~  g 5% pap.nieop.
Akoye Ban. Ans.-W.

„ kredytowe .
Londyn . . . . . . .
Napoleony............
D ukaty..................
Marki.....................
5 '/■ Kenta węg. pap.
4'/, „ „ złota
Losy prem. w ęg .. .
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy słabe.

B e r lin  8 marca.
Banknoty austr.. . 171 40 
Krótki Wiedeń . . 171 30 
Banknoty ros. . . 222 25
6 •/, Listy zast. pols. 66 5)

nr. ot.
85 25 Anglobanki . . . .
88 35 Umony...................

Bankvereiny . . .110 10___ Akoye Lfinderbank.
S29 — 0  kol. Kar. Lud.
315 25 n n lwOWpko-
119 25 ozerniow.

9 42 V, Ti n połndn.
5 60 Ełbethale. . . . . .

58 30 Nordbahny.............
98 90 Staatsbahny . . . .

102 80 A lp in y ...................
139 — 
34 80

Akoye tytoniowe . 
Ruble . . . . . . .

*lr. ot.

4 /, Listy likw poi. 
Ako. kol. Kar.^ud.

n austr. kred. 
Ultimo Ruble . . .

162 10 
257 50 
122 60
228 10 
195 75

231 50 
l i  1 12'/. 
220 —  

2620 
224 50 
103 10 
108 25 
129 50

60 90 
84 12 

172 37 
122 -

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i M lo k u k tm tk i .
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K a z i m i e r z  H e n i s z
konces. budowniczy, otworzył

BIURO TECH N ICZN E
w K ra ko w ie  p r z y  u l. Z w ie r zy n ie c k ie j  L . 4.

Biuro techniczne wyrabia plany i kosztorysy dotyczące wszelkich budyn­
ków, tak czynszowych jakoteż fabrycznych.

Przyjmuje kierownictwo budowli oraz bierze takowe w przedsiębiorstwo. 
U ła tw ia  s ię  w a r u n k i  k r e d y t o w e  odnośnie do

budowli wziętych w przedsiębiorstwo. (175 9-12)

Ł A Z D N iT K R A lÓ S E
p rzy  ulicy Zw ierzynieckiej L. 6. 

Najwytworniejszy zakład w Krakowie.
Wanny marmurowe, bielizna grzana, tusze wszelkiej temperatury, tak we dnie
jak przyvoświetleniu gazowem l Ó T  6 0  c e n t ó w *

W  abonam encie taniej.

Administracya Łazienek krajowych zawiadamia, ie w marcu b. r. otwartym
zostanie wzorowo urządzony

Z a k ł a d  W o d o l e c z n i c z y . I
DLA CHORYCH NA PŁUCA.

D r a  B r e l i m e r a  l e c z n i c a ]
w Gorbersdorf,

pierwsza 1854 r. założona lecznica w strefie wolnej od suchot, obszerny parki 
z sztucznemi drogami na 67a kilometrów długości, gustowny kurhaus, piękne wille 
w parku. — Ceny przystępne. — Prospekta darmo i opłatoie przez zarząd leczni 
czy Dra Brelimera. (337-9-23)
Szczegóły o Górbersdorfie zawiera Europ. Wanderbilder 34,35. Orell Fttssli .& Co. Ztiricb.

i k l a d  f o r t e p i a n ó w
H ARM O NIJ I PIA N IN  556 4 '

BRONISŁAWY GABRYELSKIEJ
w K h A K O W I E ,  R Y N E K  główny, KR ZY SZTOFORY.  

Gwarancya 10-letnia! Wynajem! Sprzedaż na raty!

Bank rolniczy
we Lwowie

poleca do s i e w u  w i o s e n n e g o  wszelkie n a s i o n a ,  sprze­
dając je na rzecz członków swoich w miaię zapasów, po umiarkowa­
nych cenach, jakoto: koniczyną czerwoną, białą, szwedzką, oryginalną 
francuską lucernę, tym otkę, m o h a r ,  łubin, groch, bobik, wykę, 
kukurudzę „Cinquantino“ , orjgm alny amerykański koński ząb „Vir­
ginia", kukurudzę „La P lata", niemniej koński ząb węgierski.

Sprzedaje również kukurudzę w pełnych wagonach tak do karmy 
i na mlewo. (526-3-3)

Przyjmuje zamówienia na wszelkie nawozy sztuczne.

Bicykle
wszelkiego rodzaju,

w najlepszym gatunkn
po p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  

wyrabia (547-2-)

0. Schaffler
w Wiedniu,

VII . ,  K A I S E R S T R A S S E  
Nr. 89.

Cenniki darmo i opłatnie.

C E ł S L A R K I

SZPRYCOWANIE MATICO
P P . GRIM A UL T i Ko, A p tekarzy  w Paryż*.

Przyrządzone wyłącznie z iy ci peruwiańskiej rośliny Malice, 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilka na powszechne 
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze n tię c ik i .  

W Paryiu, 8, ulica Vivienne, i w gliitnych aptekach.

mm

S T i r r

im listu M-MiMa

(27-2S3 )

Międzynarodowa higieniczna wystawa w Gan­
dawie 1889 r., z ł o t y  m edal.

C e n a
małej puszki ćwierć kilo 40 cnt. 
wielkiej „ pół „ 80 „

Układ w Krakowie
ma (162-27-)

p. Wiktor Redyk, ap teka  pod Barankiem.
Do nabycia we wszystkich aptekach. •

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 

3 ?  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
S to ia P V  *. d la  e le k tr y c zn y c h  la m p

J  - J  ż a rz ą c y c h , ta k ie  d te u c y lin d ro w y
o sile *|« do lOO koni.

FA BR Y K A  MOTORÓW GAZOW YCH  
L A IC 1K 1 41 W O L F  w  W i e d n i u ,  X ., L a i e n b u r g e r s t r a s s e  5 3 .

B A J D A J C I 1 2  a  n a j l e p s z e  z a t r z y m a j c i e !  

Jiczyński proszek dla koni i bvdła

do ruchu parowego i ręcznego, w uznanych s jS te ­
rnach i bardzo trwalej konstrukcyi, dla taniego wy­
rabiania mnrńweh, cegieł wzorowanych, 
wydrążonych , kamieni ogniotrwałych, 
rur drenów ek , płyt trotoarowych 1 po­
dwórzowych , dachówek, falcowanych 
dachówek francuskich, wapiennych i ce­
mentowych kamieni i t. p. i t. p. ,401-2-4) 

Prospekta bezpłatnie.

»  E M !

[117-11-12]

MATERYE NA UBRANIA.
Peruwien i dosking dla W ielebnego Duchowieństwa, przepisane ua te ry e  na mundury 
dla C. k. urzędników, także dla weteranów, straż ogniowych, gimnastyków, 
służby. Sukna na bilardy i stoliki do gry, p ak łak , także nieprzemakalny na 
ubiory myśliwskie, materye do prania, pledy do podróży od 4—12 złr. it.p.

W szystko to taniej niż wszędzie i ty lko z najlepszego, trwałego gatunku.

Jan Stikarołsky w Bernie mor.
Największy sk ład  sukna A ujtryi-W ęgier. P róbki opłatnie. Dla pp. majstrów krawieckich 
bardzo obfite zo icry  próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 zlr. opłatnie. Przy moim stałym 
składzie na 200.000 złr. i mając znany w św iecie handel je s t rzeczą oczyw istą, że zostaje 
wiele resztek , a ponieważ niepodobna posłać nich z próbki, przeto przyjm ują napow rót takie 
zamówione re sz tk i, odmieniam je lub zwracam pieniądze. Przy zamówieniu resztek należy

podać kolor, długość, cenę. (468-4-24)
Korespondencya w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim.

P r a w d z i w ą  n i e f a ł s z o w a n ą

(oryginalną normalną bielizną z wełny owczej
I «. h. w ył. u p n .

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
( f a b r y k a n c i  J a n  H a m p f  ł  W ohiie, C tc h ó n lln d e )  |

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanioh oenaoh
tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplafz, Stock-im-Eisenplatz7.1
Z mówienia z prowinoyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

d a m o  i opłatnie. (22-115 )
U prasia lią  d o k ład a ła  uważna a a  adres. -g»|

A

B Ó L U
kto używa

E lix ir  u, Pudru i P a sty  do Zębów

Oi n  ■ D ir iu c n v ir T v iu h u /H  naPisał ohoebzwwu. 8v0,
I U  I B E N t U Y K  I V N D W n  przyroda zachęca nas do’ oszczędności?  ***** o oszczędności. Czy

Onactwa w SOIILAC (Gironde) H I  n ns^.zerlnniri ? Czego nas uczy historya powszechna

PRAWDZIWE

l e c z n i c z e  w i n o  M a l a g a  ||
według rozbioru c. k. stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneub j i g  i

a r d z o  d o b r e ,  p r a w d z i w e  w i n o  U l a i a g a ,
znakomity środok wzmacniający dla słabowitych, chorych, przychodzących do | 

.-sieci itd., w siedokrewnolcl i osłabieniu żołądka Dar. dobrego skulku,
» V, i V, oiyginalnycU butelkach i zaopatrzone w ursędownie złożony znak

ochronny

I i SZ  FAŃSKIEGO HURTUWNEGO HANDLU WINI

Y I M U O l t
U) W IE D N IU  w H AM BU RG U

po oryginalnyoh cenach po * złr. KO c. i » złr. SO c.
V r.e Malaga naturalne carte blanche '/, butelka 2 złr., '/, butelki 1 złr. 10 c . , oprócz|

- go różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryginalnych butelkach i po oryginalnych cenach.
W Kb <0WIE mają na składzie: i. Barberowski handel korzennny; Józef Kijak, kaw iarnia;! 

Adam Ciechanowski, hanael w in: S. E. Loftier, handel łakoci; Leon Rosner aptek., W. Janikowski, 
kaw iarnia; Henryk Hechter, rtstau racya; Piotr Jadowski, handel korzenny; L. Malik, cu k ie rn ia ;| 
W, Kr^fsztofowicz, handel farb;

. 8UCHNI M. Gatty, aptekarz i J. Michnik kupiec; 
w GRÓDKU Eug. Biahaczek, handel łakoci; 
w GRYBOWIE A. Muszyński, handel w in;

JAŚLE Bogusław Steinhaus, handel łakoci;
NOWYM SĄCZU W. Oleksy, handel łakoci i J. Dzięciołowski, cukiernik; 

w PODGÓRZU M. Schiesinger, kupiec;
w PRZEMYŚLU F. Kwaśniewski, hotel V ictoria; M. Krug, handel łakoci; Marya Kohn, restau-

ratorka kolejowa i E. Krug, handel łakoci;
w SUCHY F. Turliński, restaurator kolejow y;
w TARNOWIE M. Adler, ap tekarz; J. Skakalski, aptekarz; Tadeusz Scharff, handel ła k tc i ; | 

Herm. Funkelstern, kawiarnia Hermana.
Fro.zę dokładnie uważać na znak „VI.\'AliOR‘’ tudzież unędo- 

wnle złożony znak ochronny, gdyż tylko wtedy można zupełnie ręczyc za I 
bezwzględną prawdziwość i dobroć. (96-5 5)

Opactwa w SOULAC (Gironde)
D o m  M A G U E L O N N E , P r z e o r

3 MEDALU ZŁOTE : w  B ru ie lli 1880 r. i w Londynie 1884 r.
N AJW YŻSZE NAGRODY

w y n a l e z i o n y  - u  r w p w r w  p r z e z  P r z e o r a
w  roku X O  m  PIOTRA BO U R S AU o

« Codzienne użycie k ilku  kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , k tó re  bieli i wzmacnia ja k  również 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czytel­
nikom zwracając ich uw agę na ten  staroży tny  i 
użyteczny p repara t najlepsy ze środków leczących i  
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.D

Dom zaloiouy w 1807 r. BBS U l  3 , ulico Huęuerie
AGENT GŁÓW NY 9  b l ż l  U  I  I M  B O R DE AU X

Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikolaseha, W ew iór-I 
Isk iego , Blumenfelda i w składzie perfum  P . Jg . J a h l a ; w l 
'K rakow ie  w ap t. P P . R ed y k a , W iszniew skiego, T rauczyn-I 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . D onning.

(114 13 37)

^H5ZS2525252SZ525Z5Z5Z5Z52525Z525?5Z5Z5Z 5ESZ1W5ZSH5ZSH5E51SB5?5a5HSB5B5H5B

■ PORĘCZENIE PRAWDZIWOŚCI
n a s z y c h  o d  3 8 m iu  la t  p o d  w zg lęd em  d o sko n a ło śc i i  sku tec zn o śc i

b a rd zo  c h lu b n ie  u z n a n y c h  szc zeg ó ln o śc i:

|  Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów.
K najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł,

w V, i paczkach po 70 i 35 c.

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
p ęch erzyk i
jskonałe n

W a ż n e  d l a

MATEK!
je s t

I. w iedeńska m ą c z k a  p o ż y w c z a  dla dz iec i
firmy Franciszek Criacomellf w Wiedniu,

posiadacza c. k. austr. węgier. i król. włoskiego przywileju, wielu 
dyplomów honorowych, tudzież złotego medalu.

T a przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy każdej m atre gorąco polecana 
i prawie we w szystsich zakłada h dziecinnych z bardzo dobrym skutkiem używana 
mączka pożywcza dla dzieci je s t także dL  powracających do zdrouia, sła­
bych na piersi i słabowitych osób bardzo pożywczą i leczniczą. W ielka puszka 80 cnt., 
mała puszka 45 cnt. z opisem użycia. — Również je s t tak  ulubiona

mąka owsiana i posilna jęczmienna
do przyrządzania najposilnlejszych rosołów dla każdego gospodarstw a, po t.n ie j 
cenie do nabycia w Krakowie w głównym składzie Stanisława Feintucha, 
aptekarza Leona Rosnera i J .  Barberowakiego, tudzież piaw ie we wszystkich 
aptekach i handlach łakoci na prowincyi. (214-8-)

n a j s k u t e c z n i e j s z y  na tak  niemiłe p ie g i ,  w y p r y sk i,  
s k ó r n e , tudzież na k r u c h ą , s u c h ą  i ż ó ł t ą  c e r ę ,  zarazem dos

towana paczka 42 c.
Ora Beringuiera o le jek  na w ło s y  z  k o rze -  Ora Berlnguiera arom at 

ni z ió ł  dla wzmocnienia i konserwowania 
włosów na brodzie i głow ie, flaszka 1 złr.

Profesora Ora Łlndesa r o ś l i n n a  pom ada  
la s k o w a ,"podnosi połysk i gibkość włosów 
i nadaje się zarazem do utrzymania prze­
działu we w łosach, w oryginalnych sztu­
kach po 50 c.

ialsamiczne mydło oliwne odznacza

łu p ie ż  i in n e  n ie c z y s to ś c i  
m ydło to a le to w e . Zapieczę-

się swem ożywiającem oraz konserwującem 
działaniem na gibkość i miękkość cery, w 
paczkach po 36 o.

_ _ _ _ _ _ _ _  w y c ią g  koronny,
j a t o  wyborna woda perfumowa i do mycia, 
wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 o.

B>n» Hartnnga pom ada z io ło w a  dla wzmo-

gospodarzowi wiejskiemu podaje.
E L  U lD -R E SO E  VA TOR

I oddaje rozpuszczony jako  pobudzająca i wzmacniająca woda do mycia, tudzież w orygin. stanie, 
jako środek pomocniczy w opatrywaniu porażeń, rozszerzaniu ścięgien, wytchnień, opuchnień i t. d. 
znakomite usługi i zasługuje na zajęcie pierwszego miejsca między wszelkiemi podob. środkami
« jiczyns kiego proszku dla koni i bydła 40% ., małego 24 c.; eena wielkiej
Daszki Fluid-Resolvator 1 złr., małej 50 ct. ’ . 157 «q irf!

l . u d w l k  SEukriegel, w eterynarz powiatowy, miejski i obszaru dworsk.
w . .  Zamówienia przyjmuje główny skład rozsyłkow y:
Ju liu sz  Beym orec, droguista w Jiczynle w Czechach.

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznania.

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu*.

D W U T Y G O D IIK  D L A  K O M E T . Pismo beletrystyczne i naukowe, za­
wierające mnóstwo powieści, nowel, wspomnień historycznych, życiorysów
podróży i t. p. Rok I.—VI. i DOM  P O L S K I ,  Rok L, razem 7 sporych
tomów 4o, c e n a  z n iż o n a  7 z ł r .

D Z I W I E  P R Z Y G O D Y  C H Ł O PA  IIR B A N 1 D dtU G O K O N l, opowie­
dziane dla zabawy przez Figlarskiego, 12o, 64 str. 17 ct

Mt v r ' J K S T , 1'i l ! 4 K S K 1 ' Powieść z czasu napadów tatar­skich w XVII. wieku na Podole. 16o, 48 str 17 ct p Uliar
I l i I Ł K A  UW AG O O M Z C Z Ę 9IO Ś C 1 ńanW  ta rn u  • , • o

4 8  *tr . 27 cent. Treść- W * L  n_ ? aaP18a‘ Józef Chociszewski. 8vo,
iwięte o oszczędności. Czy

Ó oszczędności? Oszczędność^eltT^ka UCZJ  historya powszechna
Oszczędność w Polsce i t. d *  Skarbonka- Marnotrawstwo. Kapitał.

| P O ,n ^ ^ l ^  P I 8 ^ IA  L IS T O  W , w którym wyłożona treściwie 
rachunki w JL  hpi8amu .I.18tówi oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 

Ip i i J S J P, 7 imienników i t. p., 8o, 192 str., 65 ct., opr. 90 c.
r - łA i* -  7 wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct

,  n  i ! JBJ8HA l a m p a  w  a f r y k a ń s k i e j  JASKIMI 1 ,Z przesyłką 17 ct.
PO C IE C H A  U LA  D Z IE C I, z przesyłką 23 ct.
E L E m l i 1 A R Z Y K  D L A  P O L S K IC H  D Z I E C I ,  z 30ma obrazkami 

z przesyłką 8 ct. ’
<4A toi£D ZIA K Z P O Z N A Ń S K I. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 

humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct 
“ A W IjD I  S T A R E G O  L E Ś N IC Z E G O . 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c. 
A1M OW E S I E C Z O N Y  P ic z y  K O M IN K U  z 8 rycin., z przesyłką 41 c.
<*A W Ę D Z I A K Z. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek 

I dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nahyc powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesytką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatn. 
s tE S O Ł A  C Z A K O D Z IE J. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami   z Drze
sytką 27 cent.

| PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela   z przesyłką 27 cnt

|S K A R B C * X K  P O E Z Y I P O L S K I E J ,  zawierający 68 większych i mniej,
I szych utworów poe ycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego

Bitwę Racławicką, lyrteusza itd., 256 str. -  z przesyłką 50 cnt.
IZ Y W O T Y  Ś W IĘ T Y C H  P A T R O N Ó W  NARODU P O L S K IE G O

dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.
K u p u ją c y  n a r a z  za  2  z łr . o tr z y m u je  w  d o d a tk u  b e zp ła tn ie  
ks ią żeczkę  p ow ieśc iow ą  z  r y c in a m i p .  t. „ P ia s t“ i  „ W ia ru s «.
Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

omema i ożywienia porostu wIobow, w zapie­
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi 
kach po 85 o.

B t s  H a r t s n g a  olijet i  korę chinowe! dla
konserwowania i upiększenia włesów, w za-

- - -  - -  - -  - -  - -  -

In  alien Buchhandlungen fl. 1-50 =  M. 2‘50 vierteljahrlich. 

IUustrirtes VI ode- nnd Familienblatt
pieczętowanych i 
słoikaoh po 85 c.

Braci Leder b a lsa m icz n a  mv d ło  z  o le jk u  o r z e c h ó w  z ie m n y c h ,

w szkle stemplowanych 
(33-4 10; 

sztuka po 25 cent., 4 sztuki
w jednej paczce 80 cnt. Poleca się szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatną

cerę, osobliwie kobiet i dzieci.
Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Hrakowiei pp. W. R e d y k  

ap tek ., L e o n  R o s n e r  ap tek ., F. S o b i e r a j s k i  apteką, K. W i s z n i e w s k i  i J ó z e f  
R u d n i c k i ;  w BIA ŁY : Ę. Keler ap tek .; w BRODACH: Wilhelm Landesberg aptek, i II. S  I 
Griinspan ap t.; w BRZEŻANACH: B. Fadenhecbt; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch-

.  - ---------------------------------  ---------  --------— t P. . _ _

5
I wrunspan a p i . ; w DnAjvLAHAUU: a . faaen n ecu i; « r v g a g u : ign. Schnirch- (ć
| Lr w DROHOBYCZU: W iktor Razka, ap tek .; w GRYBOW IE: Alojzy M uszyński; w JAR()! n) 

J j SŁ A W IU : W . Rohm, ap tek .; w KOŁOMYI: K. L aden, apt i E. Stencel; w KOPYCZYŃ 
“ CACH A. Maks. Reder, a p t.; we L W O W IE: P. Mikolasch ap ., Zvg. Rucker apt., J . Beiser “1 

apt., A. Sklepiński apt., Jan  W iewiórski ap t.; w NOWYM SĄCZU: W. Filipek ap t., R. Ja- S  
kubowski apt.; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; w RZESZOWIE: Ign. Sohaitter i S pó ł.• 
w SOKALU: E. W ysoczański ap t.; w STANISŁAW OW IE: Jan  Macura apt *  -----

W ie n e r  M ode

I
aptek, i Albin Amirowicz apt. 
NOWIE H. W ierzycki.

O strzeżenie!

—  — -----   " r -  , A dolf Belli,
w TARNOPOLU: Franciszek Jamrogiewicz ap t.; w TAR-

Przed naśladowaniami lira Borchardta uiyd-fa
■ ̂  --------- --------- ziołowego i O r a  S u i n  de Boutemarda pa-
Ci sty do zębów, ostrzegam y niniejszem Szanownych kupujących usilnie.

^ Raymond & Co. w Berlinie, k. właściciele przywilejów. u 

^ a sH sa sa 5 a sH s isH sa ss sH S łsa sa sa sE S H 5 ii5 a sH S E 5 a sH S 3 sz sa 5 a 5 2 5 a 5 H S E 5 a 5 a 5 a sa sH sa ^

Ja lir l.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 

Schnitte nach M ass gra tis .



CZAS z Niedzieli 9 Marca 1890. 5

K S IĘ G A R N IA

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.
otrzymała na skład główny następujące nowe 

dzieła:
A m ic is  E . Carmela, nowelka. 25 et. 
A n to n ie w ic z  J a n  B o ło z -  „Ostatni Kra­

sińskiego. 50 et.
B e ł z a  St. Holandya. 2 złr. 50 et. ,

— Za Apeninami, w iązanka wspomnień po
dróżnvch. wvdanie 2gie. 1 złr- ct.dróżnych, wydanie 2gie.

C isse y  Ł . «te. Żywot siostry 1Batowizatyod 
Przenajśw. Sakramentu, zakonnicy 
litanki. 1 złr. 50 ct. .

C z e r m iń sk i Hf. k s. Szkice cywihzacyi Afryki 
Południowej 1 złr.

C ze rn y  E r . p ror. d r. Ogólna geografia han­
dlowa. 3 złr.

B u ld e n s te r n .  Hanna, poemat na tle po 
nia z 1363 r. 1 złr. .

"^"wodnik^prz^^^kroskojiijnyiA

drzeworytami. 2 złi. 70 ct.
H o m e r . Iliada- P ieśn i , przełożył Dr.T. Ziem­

ba. 25 ct.
C a n c ic iu s  Hi. De praxi divinae praesentiae et 

órationum jaculatoriorum ac varus orandi 
Deumque pie colendi modis. 2 złr.

Ł e „  j .  d r . Finanse Galicyi, oraz projekt re­
formy skarbu krajowego. 75 ct. 

'’• y c ie is k i  A. d r. Kongres wiedeński z r. 1515, 
w dwóch obrazach współczesnych. 20 ct. 

U c h o r o w ic z  A. Odczyty o hypnotyzmie i ma­
gnetyzmie. 1 złr. 30 ct.

B i ie c k i  * t. Stój chwilo! powitść. 1 złr. 50 c. 
S te c k i  T . A. Z boru i stepu, obrazy i pamiątki.

i  ’ Zl!'. m Wieś Wista, szkic z wędrówki 
^ “ •p ó tz lą fk u T r o k u  1835 odbytej. 80 ct.

Oktaw.ana, epopeja współ
" “ I Ś Y a w  12 p ie ś n ia c h  P ie ś ń  p ie rw s z a  5 0 ,

U d z ie l*  E . d r. Prawo nadzastawu wedle pra 
wa austryackiego. 1 złr. nn(i w

* d z ie ła  HI. Magnetyzowanie zwierzą , P 
prof. W. Pregera w Jenie. 30 ct 

f t  ie r z b ic k i  A. S. Hanka, powieść p

-  Zosia i Księga Pamiątek. 80 ct.
* .  X . X . Kartka z d z i e j ó w  kościoła^ ^  

kiego. II. Biskupstwo wileński . 
Z a b o r s k i n i .  k s . W północnej Ameryc 

Atabska Mackensi. 50 ct.
S zy m o n  U o n a r a k i ,  obraz dramatyczny^ 

ciu aktach, z prologiem i 7 iUu >
4 złr. 50 ct. ’

P a r y s k i  iturnal mod

ii

niemieckiem tłumaczeniem i indywidualizowa- 
em kosztuje całorocznie tylko 3 złr., z a rk it-  
i t m i  k r o j ó w  3 złr. 60 c t.— A b o n a m e n  
i e d e ń s k a  a d m in is tr a c y a  w  W ie d n iu ,  
I . ,  H tu m p e r g a sse  Ł .  3 0 .  ^144-o-14

ości w wełnie i bawełnie 
na damskie suknie

l w  w ie lk im  w y b o r z e  i  p o .e c a  ( o r l - 2 -j

z i m i e r z  N i e s i o ł o w s k i
w Krakowie, Sukiennice Ż4. 
t l e n y  b a r d z o  n i s k i e .

O G R O D I I H
uzdolniony, z dobremi świadectwami, poszukuje 
posady od 1 marca. — Adres: A . B . poste 
restante B e m b ic o .  (.552-3 3)

b i u r o
Stowarzyszenia Nauczycielek

W KRAKOWIE
p la c  F r a n c is z k a ń s k i  1. 1 ,

pod kierunkiem

A .  D E M B O W S K I E J
poleca (166-21-)

nauczycielki
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i A n g i e lk i  — oraz 

b o n y  i  u-ychowntrczijnie.

Prezes Radj Nadzorczej
T ow arzystw a Z a liczk ow ego  

w  K r a k o w i e
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną 

odpowiedzialnością“ 
z a w ia d a m ia  s t r o p y  in te r e s o w a n e ,  że  

w  n i e d z i e l ę  d n i a  1) m a r c a  b . r. 
o  g o d z .  3  p o p o ł u d n i u  odbędzie się 

za rok 1889
XX. PORZĄDKOW E ZW YCZAJNE

Zgromadzenie ogólne
Członków 

Towarzystwa Zaliczkowego,
w lo k a la c h  b iu ro w y ch  Towarzystwa 
t rzy ul.cy Fioryańskiej pod Nr. 15. 

Porządek dzienny:
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa 

Rady Nadzorczej, wybór sekretarzy do 
spisania protokółu z tegoż Zgromadze­
nia, jakoteż wybór skrutatorów.

2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nad­
zorczej z czynności całorocznych i bi­
lansu za rok 1889.

3) Wnioski Komisyi kontrolującej wzglę­
dem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum, 
uchwalenie wysokości dywidendy, wy­
płacać się mającej członkom.

4) Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej 
w miejsce ustępujących z kadencyi rok 
1 8 8 7  i jednego ustępującego z kaden-

61 Zatwierdzenie wyboru Dyrektora stale 
6 ) . „ z 8duj,cego (8. 26 - ‘SP 2 ***%  
Bilans i  sprawozdanie za rok 1 8 8 9  
przejrzeć można w t/  nrze Towarzystwa 

Z aliczkow ego. ó6j

łowicz w Krakowie, I. A-B.
poleca

-ze do malowania
orzechowego, gruszkowego 

i jaworowego,
n a jp r z y s tę p n ie js z y c h .

się wszelkie i1 U“J r ’ia',a się w szelkie ręczne ikuteczniajłł v ^ 8 8 - 1 5 J
iowych.

ftassl w Opawie,
w S x l a s f c u  aUS,<l’'’.nirztfCh

h a n d e l  n a s io n  g o s p o d a rc z o

1 /  h8n^kiełkujące nasiona 
poleca poręczone dobrze• . , częściowo.
w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,  h u r  h  ś r o d k ó w

Największy składl tenach.
nawozowych po najtans y

Prtbki i cenniki darmo .  oplatme.
(539-2-3) _

Odznaczone na wystawach P ^ SdZniu 1873 r., 
w Londynie 1862 r , P ar y ż u^ 7 ’ "

Paryżu 1878 r-

H a

  fortepiana
d l a  I H i e d u l a  i  krótkie,

Fortepiana koncertowe, e= w rwiecie
Udziez p ia n in H  z iab’> ,  rBiiiK r,  W ilh -
irm y  w yw ozow ej '  q«o, 400, 450, 500,
U a y e r  w  W i e d n i u *  z ńvch firm od złr. 280 
550, 600, 650. F o rtep iana  iuny d(j 600 (818 6-)
do 350. P a n i n a  o d  > ź c z a n i a

S k ła d  fortepianów  i  ̂  f  J £ .gasse 71.
A.Thierfelder, Wien, VII, ______

JSU?pS p«H omy, znanym 
pi«p«to^w“ ;rode;

r ^ p.»
“  baintku l107 5 Jm ego skutku, i

*«

WYBORNE

M a s ło  k u c h e n n e !
ta n ie j  n iż  n a  ta r g u  

w  R y n k u
sprzedają (559-3-15)

mleczarnie E. Dobrzyńskiej |
Sery  rozm aitego gatunku.

ie“ y tym sokiem, *»jjgja tym dił pr» -  
' hńr>’

,całe przywraca bia- 
wF ’ «żnśó usuwa wbar- 

P‘amy wątrobi?- 
P t^vazozki i wszelkie  

* “r’y P~  Cena słoika z o-

NAJ LEPSZA

SZWAJCARSKA
C Z O K O L A D A

m

A MAESTRANI 
S T  G A L L E N

W  SZWAJCARYI I
r i 'Ste > m&a&r-'i

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Dr. SEFBWRGERA..

Jedyny środek przeciw chorobom płnco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła .ch rypce , za- 
flegmieniu i t. p . - Pakiet 2 0  centów za 
stempel i opakowanie na prowmcyę o lO 
centów więcej. t5 1 6  73‘)

Do nabycia w aptece „podzj ^ łow*“ 
L e o n a  R o m e r a  w K r a n ó w i e .

Mowa patentowana

MACHINA WYROBU WIOR

Nasza potrójnie dzia| aJ |  W8zejkie dotychczas 
wiór drzewnych Prz,ew y^ .  ł B i n o i c i  i s z c z e -  
istniejące pod względem  d z i a ł  
g ó l n i e  l e k k i e g o  c h o d o ,  o czem *  j  * 
%  ją  kupić m oże się  u n^ X o ś ć  kompletne u- 
tego wyrabiamy jako drzewa i wszel
rządzenia dła zakładów, rą ^^ p rospekta darmo 
kich machin obrabiania drze - ^  B u d i g e r
Fabryka machin C . M r .  1 8 .
w  W i e d n i u ,  *

Pierwszy numer dwutygodnika p. t . :

o p u ś c i  p c a s ę  d n i a  31  m a r c a  1 8 9 0  r o k u
w 500 egzemplarzach.

Pismo to wydawane będzie pod redakcyą Wincentego Wdowiszewskiego, 
autoryzowanego inżyniera cywilnego, każdego Igo i 15go w miesiącu, objęto­
ści co najmniej jednego arkusza druku większej 4 ki. Poświęcona będzie prak­
tycznej technice i przemysłowi według programu, który Redakcya na żądanie 
interesowanych przesyła.

P r e n u m e r a t a  roczna z przesyłką pocztową 5  /  i r . ,  półroczna 2  z ł r .  
5 0  c t . ,  kwartalna 1 z ł r .  5 0  c t .

I n s e r a t y  po cenie lVa cnt. za centymetr Q  i jednorazowe ogłoszenie.
Prenumeratę i inseraty przesłać należy do R e d a k c y l  w K r a k o w i e ,  

u l i c a  G r o d z k a  I r .  3 0 .  (537 3-3)

K A P I I ^ E  D ' O L A  M A T T  w  P A R Y Ż U

w g 7 fP0DAGRY, BOLEŚCI n a jg w a łto w n ie js z y c h  R E U M A T Y C Z N Y C H
c ie rp ie ń  by ło  d o tą d  u w a ża n e m  za n ie p o d o b ie ń s tw o  ; a w szakże to  dz isiaj s ta ło  się 

rzeczyw istośc ią . A by  się o tem  p rzek o n ać  dosyć  je s t  w ziąść  je d n ą  k ą p ie l c ie p łą  z p ły n em  
Dra LAM AU d la  o trzy m an ia  n a ty c h m ia s to w e j u lg i, a sześć k ą p ie li  d la  zu p e łn eg o  w y leczen ia
bez żad n eg o  n ieb ezp ieczeń s tw a.

W e L w ow ie  w a p t : P P .  M iko łascha , W e w io rik ieg o . R u c k e r a ; w  K rak o w ie  w  a p t : P P .  R ed y k a  i  W iszn ie w sk ieg o .

(467-2-)

DOM ZDROW IA
konces. przez Wys. c k. Namiestnictwo galicyjskie,

ZAKŁAD L E C Z N IC Z Y  P R Y W A T N Y
B r  a  J a n a  G w i a z d o m o r § k i e g : o

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., x  w y k l u c x e n i e i n  c h o r ó b  x a r a x l i w y c h  i  u m y s ł o w y c h .  

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone.— 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — 

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S ta ra n n a  opieka i  teszełkie u>ygody zapew nione. 

W SZELK IE K Ą PIE L E  W MIEJSCU.

Ceny wraz z opieką lekarską  i zupełnein  utrzym aniem , ap teką i kosztami 
opatrunków  cliirurg'. od 4 złr. do ? złr. na dobę.

Prospekta na żądanie przesyła się. 
miejscu lekarz i właściciel zakładu.

Ustnych wyjaśnień udziela na 
(522-2-44)

Najlepszym, najtańszym, najpewniej, i najstarszym

!

WINO —  PEPTON
C H A P  O T E A U T

APTEKA R U  W PARYŻU

P e p t o n  je s t  s u b a ta n c y *  w y tw o r z o n ą  p rz e z  s t r a w ie n ie  m ię s a  w o ło w e g o  za
p o ś re d n ic tw e m  p e p s y n y , j a k b y  p rz ez  d z ia ła n ie  s a m e g o  ż o łą d k a .  T y m  s p o s o ­
b e m  k a rm i się  c h o r y c h ,  o z d ro w ie ń c ó w  i o so b y  c ie rp ią c e  n a  a nem ią , osłabionb
W IIU T M  CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I M0Z0LNBG0 TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRgT 
DO POKARMÓW, DOTKNIgTE GORĄCZKĄ, D1ABKTKM, SUCHOTAMI, DTSKNTKRTĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBI i ŻOŁĄDEK.

S k ł a d y  w  P a r y ż u , 8 ,  u l i c a  V i v i e n n e  i  w k  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

(118 8 13)

HJULIUS HIMAMHT ’ Centralny sk ład  rozsyłkowy dla prow incyj

śro d k iem  naw ozow ym
na baraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, jak wogóle

wszelkie płody rolne,
tudzież w każdej glebie trwale działającym, który może być udowodniony licznemi świa­

dectwami uznanjch słynnych gospodarzy wiejskich, jest
z g ę s z c z o n y  n a w ó z  z  b y d ł a

(Engrais de boeuf),
który dostarczają punktualnie w ściśle  poręczonej zaw artości azotu organicznego, kwasu 

fosforowego i kali, obok mniej więcej 60?£ organicznych substancyj 
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. węgier. fabryki zgęszczonego nawozu z bydła w Teme-

szwarze i Aradzie (Briider Saxl). (462-5-56)
Centralne biuro w Wiedniu, III., Renuweg: Hr. 30/30.

Próbki i broszury darmo i opłatnie.

*♦»»<»♦♦■♦■»♦♦■♦<»■♦£■»■»■♦»♦»♦♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦SOOOOSSOOS S SS O S I

Egzaminowany maszynista
z dobremi świadectwami, żonaty, bezdzietny, 
poszukuje zaraz stosownej posady. — Łaskawe 
oferty pod M a szy n ista  przyjmuje Administra 
cya „Czasu.* (562-2-5)

▼ Koncesyonowane ^
o  przez  c. k. W ysokie Namiestnictwo  < >

„Biuro umieszczeń11 7
K a r o l .  R y b c z y ń s k i e j  $

ul. św . Jana Nr. 14, I. piętro,
o  poleca Szanownym Rodzicom i Opie 
{; kunom, guwernantki i bony (nauczy- 
<► cielki i wychowawczynie) różnej na- <► 

rodowości. (328*14 20)
» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Nowenna solenna
modlitwami według potrzeb bieżącycu 

czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
uanny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nau­
kowo-wychowawcze i dobroczynne X. J a ­
na Bosco.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct. 
Do nabycia w A d m in i s t r a c u i  C za- 

s u “ w K r a k o w ie .

PP. I t a r z ó w  i Handlarzów wędlin
upraszam o podanie najtańszych ofert do 
stawy ro'skich dobrze wędzonych kiełbas 
przy większem zaku^nie za gotówkę na 

miejscu w Krakowie.
Oferty pod lit. F .  I I .  3 7  przyjmuje 

Administra.ya „Czasu “ (557 2 3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (155 3 4 .)

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy 
ulicy F i o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

Konstanty Wisxniewski.

WOJNA EUROPEJSKA
najnowsza gra towarzyska

Jea t d o  n a b y c ia  (512 72 )
w pierwszorzędnych magazynach.

TRAWĘ MIODOWĄ
(HOLCUS LA N  ATUS) 

w ła s n e j  p r o i lu k c y i ,  świeżą i pe vi ą, sprze
daje Zarząd dóbr (Jb rzeż, poczta Ł a p a n A w  
P° 4 zlr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. — Przy wzięciu naraz dz.eoieć 
korcy, jedenasty dodaje się bezpłatnie — Uprasza 
się wprost adresować, gdyż zarząd nic utrzymuje 

składów. (285-7 28;

F. Zajączek w Kentach,
fabryka sukna 1 kortów

poleca
w s z e l k i e  w  z a k r e s  s u k i e n n i c t w a  w e h o  
d z ą c e  w y r o b y  p o  c e n a c h  n a j p r z y u t ę p  
n i e j s z y e h ,  o r a z  p o d e j m u j e  s i ę  w s z e l k i c h  
d o s t a w  d ł a  K l a s z t o r ó w ,  Z a k ł a d ó w ,  U r z ę  

d ó w ,  S t r a ż y  o g n i o w y c h  i t d .

Dla dogodności stron utrzymuje s k ł a d  
w B a z a r x e  w y r o b ó w  k r a j o w y c h  
w K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  17 i  1S

[2974-12-J

P H ftlom
w  I w  o n f t c z u

r o z s y ł a  ś w i i ż e j  p r o d u k c y i  g ó l ,  fug*  
i  m u f  ( j o d o b r o m ) ,  s k u t e c z n e  n a  d o  
m o w e  k i p i e l e  i  o k ł a d y  w  c h o r o b a c h  
s k r o f u l i c z n y c h ,  b ł o n  ś l u z o w y c h ,  s k ó r ­
n y c h  i  c i e r p i e n i a c h  r e u m a t y c z n y c h  i t p .

Broszury i cenniki na żądanie opłatnie. 
(536-3-9)

Kasa zaliczkowa w Krynicy
ma do sprzedania własny

i ł o m  g - o s c i u n  j
składajacy się z 20 ubikacyj i oso­
bnego budynku gospodarczego. — 
Zgłoszenia przyjmuje do 15 kw ie­
tnia b. r. J ó ze f Znam irowski, rrezes 
Rady Nadzorczej. (585-2 3)

Z dniem 1 p a s i e n i a  z, r,
otwartą została w domu Wgo Lenerta 
przy ulicy Sławkowskiej pod L. 6, na 

I. piętrze,

k U C H I l l  
d o m o w a

z charakterem czysto prywatnym. — 
W pięknie urządzonych salonach wy­
dają się śniadania, obiady i kolacye 
c z y s i o ,  z d r o w o  s m a c z n i e  
przyrządzone, w cenach dla każdego 
przystępnych. (370 5 )

J ó z e f a  l l o r n .

R E A L N O Ś Ć
składająca się z budynku frontowego pa 
terowego, ofi :jd , podwórca i ogrodu pri 
ulicy Ł o b z o w s k i e j  pod Nr. 6 ,  je 
z wolnej ręki do sprzedania, lub za".iat
na dom w śródmieściu — pośrednich 
wykluczone. — Wiadomość na miejscu 
właściciela. (510 3 l

i

H e r b a b n e g o  w y c i ą g  r o ś l i n n y

mr- a ;i3 iiT O n iflB
uA la t  w  s z p ita la c h  c y w iln y c h  i  w o js k o w y c h  w y p r ó b o w a n y  i  u z n a n y  

ś r o d e k ,  p rze z  le k a r z y  p o le c a n y

w  g o ś ć c u  i  r e u m a t y z m ie ,
n e r w o b ó la c h  w s z e lk ie g o  r o d z a j n ,  b ó lu  tw a r z y , is c h ia s ,  b ó la c h  k r z y ż ó w ,  
s ła b o ś c i  m ię ś n i ,  d r ż e n iu ,  b ó la c h  w  w y le c z o n y c h  r a n a c h  i  t. d . — Służy do

w c ie r a n ia .  (110-10-14)
I »  C e n a  1 flaszeczki (zielono opakowani j) 1  z ł r . ,  1 flaszeozki s il-
1----    n ie j s z e g o  g a tu n k u  (różowo opakowanej) na g o ś c ie c ,  r e u ­

m a ty z m , p o r a ż e n ia  z łr .  l - S O ,  pocztą za 1—3 flaszeczek 
20 ct. więcej za opakowanie.

1 ^ -  T y lK o  p r a w d z i w e  z e  z n a k i e m  
o c h r o n n y m  j a k  o b o k !
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TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub :uo- 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyboru, ruślina 
raz zastana trwa kilka lat. Je d e n  korzec w-az 
z workiem kosztuje *  złr. w. a . ,  przy zaku- 
pme naraz lO  korcy uodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  Hulsiev, i n .  
skład nasion w Bochni. (373-8-30)

Dobry zarobek.
Znaczna iabryku sukuK w

B ern ie  poszukuje oelem rozsprze- 
daży swycD wyrobów osobom prywa 
tnym odpowiednich zaaięp- 
c ó w ,  jak pp. krawców i innych, któ­
rzy w tym interesie już pracowali 
za wysoką prowizyą.

Zgłuszenia adresować: M. Z. Bri.nn, 
Ktapfengasse, 44.

w  W i e d n i u ,  a p t e k a  „ * u r  B a r m h e r z l ^ k e l t * 8
JUL. HKUUABWY, IMeuhuu, Maiserstrassse 78 i 76.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar ap.., W. Redyk i K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Mucker apt. „pod srebrnym Orłtm“, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. 
i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A. Fuchs i R. Keler; wBORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH Golichowski aptek.. Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA 
F. Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w H0R0- 
DENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J- Rohm, L Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE 
R. Pąlch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KOPY- 
CZYNCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI­
LÓWCE M. Quirini; w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski: 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Kubinowie/.; w SANOKU 
Giela; w SAMBORZE J. Aleksiewioz; w SNIATYNJE F. Niemczewski; w SUCZAWIE
E. Liszka, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STOROZYNCU 
H. Ftillenbaum; w TARNOPOLU H Kahane, F. Jamrogiewicz; w TARNOWIE St. Pawłowski; 
w WILAMOWICACH F.Sohntider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadleo apt.

Dla lubowników kwiatów.
Wszystkim lubownikom kwiatów polecam mo­

je z najpiękniejszych kwitnących kwiatów zesta­
wione sortymenty nasion kwiatowych, mianowicie:

Sortyment I .  zawierający astry, balsaminy, 
łez konie, wyżliny większe, gwoździki letnie, pe 
tunie, płomyki, salpiglossy, bratki i inne, z ka 
żdego gatunku jedna poreya, razem więc 10 porcyj 
w 10 gatunkach. Cena 1 markę 50 fen.

Sortyment MM. zawierający astry karłowate, 
chryzantemo «v e, laki, malwy, portulaki, mimulus, 
senecie, skabiozy, nastureye, tagetes i werbeny, 
razem również 10 porcyj w 10 gatunkach. Cena 
1 markę 50 fen. Oba sortymenty razem 3 marki. 
Należytość można w markach pocztowych dołą­
czyć do zamówień. (399-4-10;

Każdy pojedynczy z tych sortymentów kwia­
towych składa się nie z jednej barwy, lecz ze­
stawiony jest z najpiękniejszych kolorów, polecam 
więc jaknalepiej moje sortymenty każdemu lu- 
bowniaowi kwiatów. Krótki opis hodowania do­
łącza się darmo do każdego zamówienia.

Fryderyk łftuck,
ogrodnik artyst. i handlowy w  Erfurcie.

P a p ie r  ( i lo ś c io w y  1 5  e .
Scliottwiener Papier!Tkbrlk,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(161-117-)

Materye sukienne
rozsyła za gotówkę lub za zaliczką po bar­
dzo tanioh cenach i tylko dobre ‘gatunki: 
3-10 met. dług. na ubranie tylko złr. 3 30
3-10 
310  
3-10 
3-10 
210  
210 
1 — 
6-30

4-60
» » n u o n  6 8 0
o o o n pięk. „ o I 2 - -
n n O o b pięk.,, „15-50
O n O zarzutkę pięk. „ 6-—
” k- O O 9‘ —n najubkę pakłakową złr. 2-20—3-20 
n materyi czesank. do prania złr. 2-80 
Układ fabryczny sukna

E. Flusser w Bernie m era*
llom in ihanerp la tz  §. 

Próbki darmo i opłatnie. (331 6 20)

stare i nowe sprzedaje najtaniej 398-12
EMIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse <

t  rawoz 1 tyiKO 1 9  z i td h ie iu  , , t o i w i c y "  I

@
Cierpiąoym na podagrą i rea-
■atyzm poleca się prawdziwy

P a i n - E x p e l l e r
a „ k o tw io ą u, jako bardzo 
dmtoozay środtk domowy

nłkyolł prowlt wo wnyatkieh ipttkieh IO



6 CZAS z Niedzieli 9 Marca 1890.

t (633)

Za duszę i  p.

Franciszka Steyskala
c. k . rad c y  dwora, 

odbędzie się 
jako w trzecią rocznicę śmierci

n a b o żeń stw o  ż a ło b n e
w kościele 0 0 .  Bernardynów  

na Stradomiu 
we wtorek dn a l i g o  m arca  b. r.

o godzinie 9 zrana, 
na które żona i dzieci Krewnych, Przyja­

ciół i Znajomych zapraszają.
a m eem m sam am sssastssa saaB im am m m

Koce i Derki na  konie i wózki
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (574-1-)
K a zim ierz  N ie s io ło w sk i

w Krakowie, Sukiennice 24.
CENY BARDZO NISKIE. 'W l

L e o n  C t a l e k
w Krakowie, ulica Floryańska I. 30

poleca wyborowe ;635-l-12;

męskie  obuwie
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  

Mo d e l e  a n g i e l s k i e .

Lampki aa „W ieczne światło"
przed Sanctisimum, palące się bez przerwy przez 

7 dni i 7 nocy.
Dywany ang ielsk ie  do cerkwi i kościołów 

nâ  metry. (590-1 3)
W ieiice i szarfy do tychże.
Ż yrandole (pająki) brązowe, w ogniu złocone 

i kryształowe. — Do nabycia n
Stanisława Przybylskiego, Rynek 46

Ogłoszenie konkursu.
L. 7204. =■"=-' (587-1-3;

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ 
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę w ę d r o w ­
n eg o  n a u c z y c ie la  *gospo 
d a rstw a  w ie jsk ie g o  z płacht 
roczug w kwocie 150U złr. i ryczałtem 
rocznym na koszta podióży w kwocie 
5 0 0  złr.

W ędrowny nauczyciel gospodarstwa 
Bicjskiego je s t  funkcyonaryuszem kra 
jo w jm . Jego zadaniem  je s t :

Udzielać wogóle gospodarzom witj-  
sk m przede wszy stkiem zaś włościa- 
n- m ,  ia d  i wskazow, k tyczących 
się prowadzenia i podniesi n ia  ró ­
żnych działów gospodarstwa wiej 
skiego.

2) N a  żądanie W ydzia łu  krajjwego 
uozielać Wydziałowi krajowemu, 
a z polecenia tegoż także c. k. 
władzom rządowym i reprezenta- 
cyom powiatowym, fachowej opinii 
tyczącej s.ę sposobu podniesienia 
gt ipodarstw włościańskich.

Bliższe określenie obowiązków obej­
muje in s trukcya  służbowa, wydana dla 
nauezj cieli wędrownych p rz .z  W ydział 
krajowy.

Chcący się ubiegać o tę posadę, k tó ­
ra ob sad zon a  b ęd z ie  pro­
w iz o r y c z n ie 'na razie tylko na  
rok. jeden, winni wnieść do W y ­
działu krajowego udokum entowane po­
ił, nia swoje najdalej dO 1 3  k w ie ­
tn ia  1 ^ 9 0  r. i  przedłożyć W y­
działowi krajowemu.
1) Świadectwa udowadniające kwali- 

fikacyę do zajmowania posady, 
o k tórą k».mpetują, m ianowicie: 
a) świadectwa z odby tych slu iyów  
fachowych i dtuższ j z dobrym 
skutk iem  odbytej p rak tyk i w za­
wodzie gospodarsk im : b) świadtc- 
two złożonego egzaminu kwalifi 
kaeyjnego na  nauczyciela do n iż­
szych szkół rolniczych.

2) M etrykę urodzenia.
3) K ró tk i  życiorys.

We Lwowie 1 marca 18 9 0  r.

T l a j ą t k i .
dzierżawy, kamienice, realności do kupna i za 

miany. (634-1-4)
M a j ą t e k  w Królestwie, blisko Krakowa, tanio 

do sprzedania lub zamiany w Galicyi. 
D zierżawa 230 mórg do wzięcia, z inwenta 

rrem lub bez. od 1 kw ńt. lub św. Jana b. r. 
K am ienica II-pLtr., I-piętr. i dom z ogrodem 
Rządcy, gorzelani, pisarz prowentowy i prak 

tykant lasowy z ukończoną szkołą w Bolecho 
wie, szukają posady od 1 kwiet.
Posyła paszporta do wizy i t. p. czynności 

załatwia Biuro kom is.-inform . W ł. J a ­
worskiego w K r a k o w i e ,  Grodzka Nr. 30.

Do wydzierżawienia
od lipca 1890 r.

folwark Rżyska
objętości w polach, ł^k ich  i pas tw i­
skach 6 0 0  morgów. Gorzelnia całkiem 
nowo u n ą i z o n a ,  budynki w dobrym 
stanie. (Jhuieln ik  2 ' / 2 morga. Ł ąk i  
zeszłego roku skanalizowano. Paliwo 
torfem tanie. O idalone od m iasta  po 
wiatowego Mielca o p ięć ,  od stacyi 
kolejowej R zocłów  o trzy  kilometry 

Zgłoszenia należy adresow ać: Za­
rząd dóbr Woysławia i Rżysk, poczta 
Rzochów. (631-1-3)

OHYGllylLM

PASTA POMPAhOUft.

Wilhelmina R ix , wdowa po ś. P- Drze 
A. Rix w Wiedniu, Adlergasse j 2 we wła­
snym domu, podaje do łaskawej wiado­
mości Wysokiej Szlachty i Szan. Publi­
czności, że słynną w św. ecie znakomitą 
orygina ną pastę Pompadour, zwaną także 
cudowną pastą, można nabyć tylko u niej 
w Wiedniu luo „ niżej podanycu aptekach, 
l a  pasta na twarz jest niezrównanym, zu­
pełnie nieszkodliwym środkiem upiększa­
jącym; usuwa ona za poręczeniem w prze­
ciągu 14 dni wszelkie wyrzuty na twarzy, 
P 1 eg  i , plamy wątrobiane, pryszcze. Sku­
tek jest nad wszelkie spodziewanie korzy­
stnym i niechybnym, a tak pewnym, że 
zwraca się pieniądze, jeżeli pasta nie skut­
kuje. Oryginalny słoik pasty Pompadour 
Dra R xa kosztuje 1 złr. 50 ct. Flaszeczka 
Dra Kixa mleka Pompadour do używania 
zamiast pudru, dob ze przylegającego 1 złr. 
50 ct., 3 mydła toaletowe Pompadour Dra 
Rixa 90 ct., pertumy Pompadonr Dra Rixa 
95 ct. W i l h e l m i n a  H U ,  wdowa po 
lekarzu w W i e d n i u  A d i e r g m t e  1®.

Składy mają: w K rakow ie K. Wisz­
niewski apt. przy ul. Floryańskiej 15 i L. 
Rosner apt., w Rraem yśla J. Lep.ankie- 
wicz apt. (nast. Mańkowskiego), w Mtani- 
rtaw ow ie A. Beil apt. (474-1-6)

Dworek
z placem pod budowę w pobPżu 
ilaot, zaraz do sprzedania. — Wiadomość 
irzy nl. św. J a n a  1. 14, I. p. (555 2-6)

OSTATNI WYNALAZEK
NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
E l ) .  P I N A U D

37, B o u l e v a h d  d e  S t r a s b o u r g , 37

( H  H f H M f  Zakład odznaczony wieloma medalami zasługi,

H # H  K . B A R A Ń S K I, dyplom . In żyn ier •<
# + +  w Krakowie,

jf S iew skal7 . Zakład techniczno-ślusarski Szewska 17.
— wykonuje wszelkie roboty z żelaza i mosiądzu, budowlane i artystyczne,
§ z gustowną ornamentyką i różnych stylach;
o zakłada piorunochrony, pompy, telefony i dzwonki elektryczne; poleca własnego systemu 
« maszynki do w ylew ania i k ra ja n ia  m ydeł.

Wszelkie obstalunki i naprawy uskufeczn'am spiesznie, starannie i po możliwie niskich cenach.
Na żądanie kosztorysy. (581-2-10)

sz e w sk a  i7 . Z akład  te ch n iczn o -ś lu sa rsk i  sz e w sk a  17.
K . B A R A Ń S K I, dypl. in żyn ier .

'0  Zakład odznaczony wieloma medalami zasługi.

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
■wykwuiiriym i trw ałym  zapachem  ale 
nadto posiada szczęśliwą w łasność 
spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje je j połysk młodzieńczy. Bez 
p rzesady  utrzym ujem y, że mydło to 
nie posiada rów nego sobie.

(.132 19 >

h w i z d y 5
płyn gośćcowy jj[

od wielu la t wypróbowany w  
środek domowy— uznany A
środek wzmacniający w

przed i po y
Zcak wielkich znojach, dłu- 

ochronny. gicli marszach itd. itd.
Celem zapobieżenia pomyłkom uprasza 
się przy zakupnie zawsze żądać wyro­
bu H włidy i uważać na powyższy 
znak ochronny. Cena flaszki 1 złr. w. a.

Franciszek Jan Kwizda, 
apteka obwodowa w Korneuburgu 

pod Wiedniem,
c. i k. austr. i kr. rumuńsfei nadworny 

dostawca. (416-1-11) 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich 
aptekach austr. węgierskiego państwa.

R u m ,
dowożony prawdziwy Jamaika . . .

W i n o  malaga,
najlepsze, słodkie, s t a r e ....................

K o n i a k
prawdziwy francuski najlepszy . . . 
za baryłkę 4 litr. lub za odpowiednią cenę w gu 
stownych koszykach z 3 wielkiemi butelkami, 
wszystko w znakomitym gatunku, z ocleniem 
opłatnie za zali z trą (204 8-10)

l i .  M a i t i  u- T r y e ś c ie .

złr. 5 —

złr. 5‘50

złr. 6‘-

BOLE ŻOŁADKA
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się jorwz użycie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobia niezbędne 

do trawienia elementa :

Chinę, Kokę, Pepsinę, 1.1. P.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkieh szpitalach.
Na wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P.GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyere, PARIS
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórakiego, Rnckera i Sklepińakiego; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Traaczyńskiego 1 Siedleckiego.

Koncesyonowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo Galicyjskie

D O in  Z D R O W IA
Dra Lustgartena i Wilczyńskiego

otwartym został dnia 18 lutego b. r.

w Krakowie, u lica św . Agnieszki 1 .5, Dz. VII, S tradom
celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami, * w ykluczealem

zakaźnych i u ra j słowycli.
Według orzeczeń wszystkich miejscowych, wielu zamiejscowych dzienników politycznych 

i czasopism zawodowych, a mianowicie Przeglądu Lekarskiego  z unia 22 lutego 1890 r. Nr 8: 
„Pod każdym względem wzorowo urządzony ten zakład, zaopatrzony we wszelkie odpowiednie 
przyrządy sprowadzone z najpierwszyab fabryk, odpowiada wszelkim wymogom higienicznym oraz 
potrzebom leczniczym, urząuzenie sali operacyjnej nie ustępuje w niczem najpierwszym tego ro­
dzaju zakładom." Bezustannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć godnie tak pochlebnej 
ocenie prasy, utrzymać sie na wysokości zadania i nie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z za­
granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów, do których chorzy dla biaku podobnych 
w kraju częstokroć udawać się hyli zmuszeni.

C e n ią  znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pokoju wraz 
z całodziennem pożywieniem, winem, opałem, światłem, pościelą, troskliwą opieką lekarską na 
miejscu, wyuczoną, chętną, dzienną i nocną usługą; prawem bezpłatnego użytkowania z zakła 
dowych łazienek, tuszów, czytelni, ogrodu i t. p. ustanawia się od 4 złr. w. a. dziennie.

Osoby nie m ieszkające w Bom u zdrow ia mogą także korzystać za porozumie­
niem się z zarządem z kuracyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, "elektroterapii, przyrządu do za­
wieszania profesorów Charenta i Sandteura, kąpieli parowej i t. p.

W yjaśn ień  piśmiennych i ustnych udziela w każdej chwili zarząd. (589 1-26)

j | ^  Ostrzega się przed naśladow aniem !
S p rzed aż  tylko w zielonych zapieczętow anych i niebieskich etykietow . pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(b ilińsk ie  cukierki n a  n ie s traw n o ść ) .

Wyborny środek w paleniu  ż o łąd k a , nieżytach ż o łąd k a , n iere- 
gularnem  traw ien iu  wogóle. (473 1-22)

Składy we w s z y s tk ic h  handlach  wód m ineralnych , ap tekach  
i składach tow arów  aptekarskich.

D y  re  k e y  a  z d r o jo w a  w  Bilinie ( w  C z e c h a c h ) .

d e r g e r a  ie«n. 1 1 1 1 ) 1 ) 0  i K O Ł O W C O W f i .
Przez słynnyoh lekarzy poleoone, bywa używane prawie we wszystkioh państwach Europy 

świetnym skutkiem na ,
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

-ićzególniej na przewlekle i łuszoząoe si§ liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
ozerwonośc nosa. uUmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — B ergera  mydło 
smołowcowe zawiera 40)1 sm ołow ca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między w.zelkiemi innemi mydłami smołowoowemi w handlu. Celem ochronie­
nia się przed fałszow anlam i należy żądać wyraźnie B ergera  m yd ła  smo- 
łowcow ego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W nporczy wych 
cierp ieniach  skórnych używa się zamiast mydła smotowoowego skutecznie

B e r g e r a  m yd ła  sm o ło  w co w o -s ia rcza n eg o
Jako łagodnieisze m ydło smołowcowe do usunięcia wszelkich WIEC2BYSTOŚCI 

C K H l, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m ydło do mycia 
: kąpieli dla codziennego nżytkn służy, zawierające 35^ glioeryny i pachnące,

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m y d ło  sm o ło w co w e .
Cena sitak i kaidego gatunku 35 cnt. wrai z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190.

Z innych m ydeł B erg era  poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło hen 
ioow e dla udelika'nienia cery; m ydło horaksowe przeciw wypryskom; m ydło karbo 
lowe do wygładzenia cery i Dlizn po ospie i jako mydło odwaniające; m ydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; B ergera  igliwlowe m ydło do kąp ie li 1 igliw iowe 
m ydło toa le tow e; B ergera m ydło *)la m ałych dzieci (85 c.); m ydło plegowe 
uardzo skuteczne; m ydło tannlnow e przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; m ydło 
do sęków, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych m ydeł B er­
g era  zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m ydeł B e rg e ra , gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli A Gomp. w Opawie,
o d inaciona dyplom em  honorowym nH m iędzynarodow ej wystawie farm a­

ceutycznej w l ł le d n l*  1 HM8  roku .
•k ła d y  w K rakow ie mają pp. aptekarze W. R edyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w W ieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M. Gatty; w T arnow ie L. Chodacki; w K*es«owle A. Karpiński; w gfowym Sącza 
ct. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Są® **1 J- Macudziński; w Chrzanow ie F. Włocki 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J- Herdliozka, L. Graff; w W adow icach S. Ku 
rowsai; dalej we wszystkioh aptekach galicyjskich. (5»8 1-30|

obecnie „Collin i Ko, 49 Ru* Maubśge11

Syrop wapienno-żelazisty
/  P O D  C O S  F O K  A  J \  u  W A P N A

wyrabiany przez a p t e k a r z a  H erI» a *,M e8'o w W i e d n i u ,  z najlepszym 
skutkiem używany i polecany przez licznych lekarzy

c i e r p i ą c y m  n a  p ł u c a
we wszelkich cierpieniach p łuc. gruźlicy (suchotach p łuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i ro iw lek łym nieżycie p łuc, wszelkim 
kaszlu , kokluszu, chrypce, «*(oii«’, *aBe»m ien iu , następnie wszystkim

zołzowatym, cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, rachitycznym
i rekonwalescentom.

Wedle orzeczenia lekarzy podnosi H e r b a b n e g o  s y r u p  w a p i e n n o -  
ż e l a z i s t y  szybko apetyt, sprawia spokojny sen, zwolnienie kaszlu, ustanie 
śluzu i usuwa nocne poty, następnie PrzY należytem odżywieniu podnosi two­
rzenie krwi, u dzieci tworzenie kości, wzmacnia cały ustrój, a leczniczy skutek 
objawia się w lepszem wyglądaniu, tudzież podniesieniu sił i wagi ciała. — 
Liczne świadectwa lekarzy i podziękowania, tudzież dokładne pouczenie za 
warte jest w broszurze Dra S c h w e i z e r a  dołączonej do każdej flaszki.

Cenn 1  flaszki 1 *łr. 8 & ct., pocztą 8 0  ct. w ięcej za 
o p a k o w a n i e .  (Połówek nie ma).

OĘf~~ Uprasza się żądać zawsze wyraźnie J ,  H erba- 
bnego syropu w upicnno-ielazlstego. Jako znak praw­
dziwości znajduje się na flaszce i na kapsli zamykającej nazwa 
„Herbabny** wyp m P'8mem, a każda flaszka ma powyż­
szy protokółow any znak ochronny, na co uważać pro­

simy.

»0Hi

W S P O M N I E N IA

o Polskiej Pielgrzymce
do R zym u

w r. 1888 na jubileusz J. S. Leona XIII Papieża.
napisał X  D r W incenty Smoczyński, proboszcz 
w Tenczynku. Kraków, 1889, in'8°, stronnic 826,

Cena złr. 3 ct. 5 0  w. a.
Można nabyć u autora za nadesłaniem 

należytości przekazem pocztowym z dołą­
czeniem 25 c. na koszta posyłki poleco­
nej. W Tenczynku, p. Krzeszo­
wice i w biurze Drukarni „Czasu" 
w Krakowie. (284 6-)

Zbiór nabożeństwa
DLA Ŵ G 0D Y  W IERNYCH KATOLIKÓW

Wydanie trzecie poprawne
przez O. Floryana, (564 2 3) 

ze Zgromadzenia W. W. 00 . Pauli aów.
Na pięk. papierze, opraw, w półskórek 

czarny, brzegi pąsowe . . . złr. 1*—
opraw, w safian, brzegi złocone . „ 1-50 

w wybór, szagryn „ „ . „ 2 '—
Do nabycia u 14 . Z a j ą c z k o w s k ie g o ,
Skład książek do nabożeństwa, obrazów, figur, 

artykułów dewocyjnych i listew na ramy 
w K r a k o w i e ,  plac Maryachi 8 , pod Aniołem.

P a n ie n k a uzdolniona w kra 
wiecczyżnie, poszu­

kuje posady w prywatnym domu.
Adres: M. Oczhoi w K rakow ie , ul. 

Starowiślna 1 . 80, I  p. (553 2-2

Z a r z ą d c a  d ó b r
pracowity rolnik, Czech, dotąd na posadzie, 
poszukuje odpowiedniej posady od maja 1890 r. 
Łaskawe oferty pod: M olnik, poste restante 
Czchów. V5I9 3-3

W  W ied n iu , a p tek a  *»*u£ D ari» h e r z ig k e it“
J u l.  H e r b a h n e g o ,  Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. .pod srebr. Orłem", F. Mikolasz ap t., J. Wiewiórski apt. 
i H Blumtnfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiaer, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEZANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH Golichowski apt., Dr. J- Barber W  ̂ v Alth; w DORNA WATRA F. 
Friisch; w DROHOBYCZU J. AichmUller; w GURAHUMORA E. Botezat; w .HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, Wisłocki; w  JAŚLE R. Palch; 
w K1MPOI.IING F. Fritseh; w KOŁOMYI J- Sidorowioz, E. Stenzel ; w KOPYCZYŃ-
  . —---  _ — .  r v T \ , T , „ / , w  w.  . . .  •« .  . ■ U T V T  B I T  A  P o n r l i i r f k m n k i  . . n  j  |  -pi

D. Schnei-
w . , „ .   __________________     n _ _  0 . , KADOWCACH
p. Rossiguo, A. Decani, w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE 
J, Aleksiewicz; w ŚNLaTYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWTE E. Liszaa, J. Habermann; 
w STANISŁAWOWIE A Beil, J. Macura; w STOROZYNCU H. Fullenbaum; w TARNOPOLU 
H Kahane, F. Ja^rogiew icz; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F.

w USTRZY ACH J. Kicdi; w ŻÓŁKWI A. Dadlec, apt. (109 13-20;Scuneiuer;

Miody architekt
w celu dokończenia praktyki budowniczej, pra­
gnie otrzymać odpowiednie zajęcie. Adres zło 
żony jest w ADMINISTRACJI „CZASU" w K r a ­
k o wi e .  v561-2-2)

Koncesyonow. przez wys. c.k. Namiestnictwo

Ajencya prywatna
Stefanii Szurek

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
pod Nr. 10, na I. piętrze,

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom nau­
c z y c i e l k i  i bony wszelkiej narodowo­
ści oraz dostarcxa książki i przy- 
bory szkolne. (71 9-)

BIURO NAUCZYCIELSKIE
Heleny Nowoleckiej

w Krakowie, ul. Wiślna Nr. 9.
Powyższa firma, jako tpecyalna w tym ** 

wodzie, przyjmuje zlecenia pod wzgledem wy 
boru odpowiednich nauczycieli, naucz)" 
cielek  i b o n , tak edukacyi krajowej 
zagranicznej. (545-2)

L e ś n i c z y ,
27 lat liczący, katol k, kawaler, z Poznań­
skiego, w swym zawodzie wykształcony: 
posiadający dobre świadectwa i poleceni*) 
poszukuje posady leśnej w Gal;cyi. Adre« 
złożony jest w Adm inistracyi „Czasu" 
w K r a k o w i e .  (566-2-3)

T f U J Z C Z K S B H T A
w sile wieku, wdowiec, egzaminowany leśnik 
posiadający wiadomości techniczne, administra; 
cyjne i buchhalteryą, z chlubnemi świadectwa®' 
z kilkunastoletniej praktyki i poleceniami, posz® 
kuje posady: przy gospodarstwie lasowem, admi' 
nistracyi dóbr, industryi i t. p. Zgłoszenia upr*’ 
sza nadsyłać pod lit. Z .  A .  ao poste restan® 
K raków . .4 9 5  3-3,’

Oficyalista ekonomiczny
dwudziestoletnią praktyką, w sile wiekUt 

żarów, przebywający dotychczas stale w gospo­
darstwach postępowych, z chlubnemi świadec 
twami — na żądanie prowadzić może w zastf I 
pstwie Przełożonego obszaru korespondencji i 
z władzami politycznemi i t. p. — mogący się ■ 
powołać na poważanych obywateli ziemskich i 
z przyczyny zmiany btosunków poszukuje pos» 
dy pod skromnemi warunkami od 1 kwietnia br-i 
lub później. Łaskawe oferty pod lit. M . T. «' 
poste restante T a r n ó w .  (550 2-3)

J H e f o l e  m a c h o n i o w e ,
czarnem włósiem kryte, mogące służyć do ozdo 
by każdego salonu, do sprzedania w Rynk1 
głównym, Nr. 23, II. piętro. Ogiadać można c« 
dziennie od godziny 11—12. ‘ (541-5-12

ZYTO LASOWE
siewane dla ochrony wchodzących roślin 

leśnych
po cenie IO zip. za IOO kgr.

można nab^ć
w AGENCYI dla ROLNIKÓW

s .  m i i i u c i i i E b i O
w Krakowie, Rynek główny Nr. 34. 

(Żyto lasowe sieje się w kwietniu, w jesieni się g° 
kosi, zb.ór ziarna w końcu lipca r. p Siejąc 
z owsem, owies zbiera się w jesieni a żyto n* 
rok przyszły. Zbiór bywa 15 ziarn;. (518 3-") I

Holla proszki SeldUckle.
Tylko prawdziwe,
ieżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firm* 

A .  MOI.l t .
Trwały i pewny skutek tych pro- 

iSzków w najuporczywszych clef' 
pieniacli śo-tądka 1 trze' 
wów brzusznych, kurczącb 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze« 
chroniczne in zaparciu atol* 
ca, w cierpieniach wątroby, » » ' 
stojach krw i uraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

U S T R Z E Ż  K M I K .  lat tym proszkom obszerne wzięoi*
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “"B K  

'̂l**la zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

idka francitslt i sól
lako w cieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolót? 
członków i spraliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew nętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T y lk o  p r a w d z iw a ,  je że li każda flaszka zaopatrzna jest 

w  p o d p i s  i  z n a k  o c k r o n n y  JHolla.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
w B e r g e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cłerplenluch piersiowych 1 p ła c ; prze­
ciw skrofu łom , wysypkom skórnym , w chorobach gruczołów , tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (178 8-50;
Le wszystkioh w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytafl- 

F la s z k a  z  o p is e m  u ż y c i a  k o s z tu je  i  z ł r .  w . a .

ttłówny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. doatawcy nad wora., Wiedeń, Tuchlaubea-
Jprasza si$ Szanowną Publicznośó wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylno 

te przyjmować, które opatrzone są moją m arką ochronną i podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Ad. Siedlecki apt., F.Gialewski 
apt., M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., 
W. Lafldesberg aptek., — w GURAHUMORA E. Botezat apte k ., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocai 
aptek., — w KOŁOMYI Jan Sidorowicz ap t., — we LWOWIE J. Beiser ap t., S. Rucker apt., — 
w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM 
TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek., 
C. Schaiter i 8p., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoozański apt., —' 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki ap t.,— w TARNOPOLU F. Jamrógiewioz apt., E. F ranz,— 
w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzyoki, Fr. Leszozyński, Tad. Soharff. Stan Pa­
włowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt.

C. k. Jenartlna Dyrakoyt luitrysokioh kolki pańitwowyoh. 

n  VC1 AK Z H O iE H L A D l  J A Z D I
ważny od 1 października 1889 r.

Odjazd * K rakow a ( P o d g ó r z a ) i
615 rano z Krakowa (kol. K. Lud.jidoOświęoima, 
fi-ufi _ PodgórzarPłaszowa ) Wrooławia.6-35
6-47

9-18
931
9-58

Podgórza-Bonarki

.  Krakowa (kol. Półn.)
Podgórza-Płaszowa 

” Podgórza-Bonarki

2-44 popoł. z Podgórza-Płaszowa
3 - 0 1  Podgórza-Bonarki 
7-13 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.
7-28 „ „ Podgórza-Płaszowa
7-50 „ .  Podgórza-Bonarki

O d js id  x T arnow a
4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa 
9-52 „ „ Chyrowa, S try ja
2*39 popołud. do Chyrowa, Stryja Orłowa

Wrooławia, 
Wiednia, 

do Żywca, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. Sąeza, 

Orłowa, Chy­
rowa, Stryja, 

do
Oświęcima. 

i do Żywca, 
,N Sącza, Chy - 
1 rowa, Stryja

Pnyjaid do Krakowa (Podgóna)l
5*42 rano do Podgórza-Bonarki
5-56 „ - - - - -
6-20 „

10*19 „
10-31 „

Podgórza-Płaszowa 
Krakowa (kol. Półn.)

Podgórza-Bonarki
Podgórza-Płaszowa

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza 
ze Zwardoń s 

Żywca, 
Oświęcima 
ze Stryja, 
Chyrowa, 

.Now. Sącza 
Żywoa, Białei, 

Wiednia
9‘05 wiecz. „ Podgórza-Bonarki j
9-16 „ „ Podgórza Płaszo* a ] z Oświę im i
9*38 „ „ Krakowa (k.KŁnd )l

P riy ja id  do T a in o a i i
1215 w nocy ze SŁyja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. ze St yjg, Chyrowa. OrłoW-’, 
7-40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki 
„ Krakowa (k. Półn.) 
„ Podgórza Płsszowa

4-21
4-13

Cciioukami Druiarai „Cś»sutf. Papier s fabryki Brwi Fijałkowskich w Bielsku.

Czas podany je*  według zegara pesz-eńsk*rwo (2511-82 )

Rządca D rukarn i Józef ŁaJcocińsIń.


